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Reformy maaie". 


Równocześnie prawie z wielrą demonstracyą 
robotniczą za powszęchnem prawem płosowania 
do Sejmu, ogłoszono uchwalone przez Sejmowy 
klab demokratyczuy wnioski w sprawie refor- 
my wyborczej. Projektowana przez ten klub re- 
forma nie zrywa z systemem kuryalnym, lecz 
w jego zakresie stara się wyrównać krzywdy, 
jakiej doznają szerokie warstwy ludności pod 
względem wyborczym. Wyrównanie ro odbyć 
się ma przez powiększenie liczby posłów: 
z miast o 16, z [zb handiowych o 2, z gmin 
wiejskich o 5 mandatów, a nadto przez kreo- 
wanie V, powszechnej kuryi, z 24 mandatami. 
Wniosek demokratyczny zwiększa więc liczbę 
mandatów o 42. Drugą, donioślejszej natury re 
formą w tym wnioskn, jest wprowadzenie taj- 
nego głosowania, zamiast dotychczasowego ja- 
w nego. 

Na tem kończy się reforma tej „demożraty- 
cznej* reformy. Jest ona zaisie postępem nie- 
zaprzeczonym wobec tego, co jest dzisiaj, ale 
jest postępem ślimaczym, nie zrywającym z za- 
sadami, czołgającym sie z trudami mosołem 
wytworzonej przez do- 
będący podło- 
żem zarówno krajowej, jak państwowej repre- 
zentacyj w Anustryi. Nadto pozostawia reforma 
demokratyczna, nawet w zakrasie kuryalnym, 
jednę wielką niewłaściwość. pośrednie wy- 
bory w karyi wiejskiej, obejmającej, 
jak wiadomo. także bardzo wiele miast i mia- 
steczek z poważną liczbą inteligeucyi. Jeżeli 
więc spadkobiercy dawnej lewicy nie mogli się 
zdobyć na tyle demokratycznego temperamentu, 
aby, w imię ogólno- obywatelskich praw, równą 
miarką wszystkim synom tej ziemi wymierzyć 
udzisł w wyborach, to jaż godziło się bogdaj 
zdjąć z kmryi wiejskiej „odinm* wyborów po- 
średnich. 

Jakkolwiek jesteśmy pewni, 


tychczasowy system stanowości, 


20 głos nasz 
w demokratycznych sferach sejmowych nie znaj- 
dzie odłdźwiękn, przecież przypominamy, że sta- 
liśmy zawsze na zasadzie powszechnego prawa 
wyborczego zarówno do Sejmu, jak do Rady 
państwa. Argumenty politycznej, albo raczej 
oportunistycznej natary nie przemawiają do na- 
szego przekonania. Jeżeli bowiem wobec Rusi- 
nów staniemy raz na zasadzie sprawiedliwości 
i zgodnego pożycia, to nie potrzebujemy ich 
reprezentantów obawiać się ani w Sejmia, ani 
w pariamencie. Dopóki zaś miejsca kuryałnego 
systemu nie zajmie inoy, ua powszachnem pra- 
wie wyborczem oparty, kraj nasz nie zrzuci 
z siebie jarzma konserwatyzmu i reakcyi, które 
tiamaje jego rurhy, nie pozwala mu na rozwój 
kultoralny i ekonomiczny. 

Kwestya ta swojego czasu podziałała rozsadza- 
jąco na dawną lewicę sejmową. Klnb demokra- 
tyczny objął od tego czasu rolę dawnej opozy: 
a „sejmowej, lecz jakże obniżył jej rozmach i 
siłę! 

Projekt reformy ordynacyi wyborczej, wypra- 
cowany przez klub demokratyczny, wygląda ra- 
czej na prodnkt umiarkowanych konserwaty- 
stów i rządu, viż na wniosek., opozycyi demo- 
kratycznej. Miałby on, w najlepszym razie, pe- 
wną racyę, jako wynik kompromisa kluba de- 
mokratycznego z konserwatywną większością i 
rządem. Cv do tego więc czekać musimy na 
los, jaki ze strony większości spotka ten nie 
siychanie umiarkowany, — tak umiarkowany, 
48 klubowi demokratycznemu z tem umiarkowa- 
niem bardzo jest nie do twarzy — wniosek 
„opozycyi* Sejmu galicyjskiego. 


Prasa lwowska, zbliżona do większości sej- 
mowej, i ta, która uchodzi za organ obecnego 
klubu demokratycznego, wysila się na powta- 
rzania dawno znanych argumentów przeciw po- 
wszachnemu głosowaniu de Sejma. Więc w pier- 


Str MOM Graybner. 


W cudzej skórze. 


POWIEŚĆ. 


13 (Ciąg dalszy.) 


Dawniej Szermer, pochłonięty świetnie idą- 
cym mn interesem, nie czytywał książek. Obli- 
czając Swój czes ściśle na pieniądze, twierdził, 
że wszelka lituratura stratę raczej, niż pożytek 
przynosi. Już to on wogóle cyfrom oddany ani 
nznawał, ani pojmował takiej uciechy, której 
tym lub tamtym zmysłem dotknąć nie można. 
Więc lubił wykwintny obiad, dobre wino i wy- 
sokie cygaro. ale towarzysząc Ż0nia na operze, 
smacznie w loży zasypiał. Cenił także ładną 
kobietę, byleby tylko chnda nie była i nie za- 
słuchiwała się w tryle słowika, przy blasku 
księżyca. 

Szkoda drogiego czasu!... 

À i przy wyborze małżonki miał te upodoba- 
nia na wzgiędzie i nie zawiódł się, bo Alicya 
nazywa słowika ptakiem nieznośnie skrzeczą- 
cym po nocach, a w czas pełni księżyca poleca 
okna szczelnie zasłaniać. Ona woli to narkoty- 
znjące światło różowe, co się zmatowanej, no- 
cnej lampy wykrada... 

Z Szermerem teraz inaczej się dzieje; stę- 
piały mu zmysły, w ślad za tem czasu ma do 
zbytku. Więc chętnie książki czytuje, wprawdzie 
nie filozoficzne ani naukowe; znudzony sa- 
motnością, szuka rozrywki w romansach. 
] całemi dniami nie wypuszcza ich z ręki, rad, 


wszym rzędzie „Słowo Polskie" przedstawia 
rzecz tak, jak gdyby zasada sprawiedliwości 
ustąpić tutaj musiała wobec oportanizma poli- 
tycznego, bo do Sejmu weszłaby większość ru 
ska (?!). „Gazeta Narodowa” zaś, będąc w tym 
wypadku może więcej odgłosem opinii sfer rzą. 
dowych, niż konserwatywnej większości, oba- 
wia się, w razie zaprowadzenia powszecinego 
głosowania, więcej socyalistów, niż Rusinów. 

„Sejm — wołą ten organ — składałby się 
przeważnie z przedstawicieli socyalnej damo- 
kracyi;.. znikliby z jego grona nietylko przed- 
stawiciele ziemiaństwa i poważnego włościań- 
stwa, ale znikliby także dzisiejsi posłowie z ku- 
ryi miast, kwiat naszej inteligancyi 
Zmikliby profesorowie, landzie o wielkiej 
sławie naukowej (!), ozdoba naszych pol- 
skich wszechnic“. A więc Sejmowi nie wolno 
iść za hasłem powszechnego głosowania. 

Klasycznym jednak objawoóm wWsSiecznictwa 

„demokratycznego“ jest artykuł „Słowa Pol- 
skiego”, zamieszczony w tym samym dnin, w 
którym stan robotniczy demonstrował o pow- 
szechne prawo wyborcze. Nawet piąta karya 
wydaje się- tym demokratom czemś zbyt usleko 
idącem. 

„Czynniki decydające naszego Sejmu -— pisze 
„Słowo* lwowskie — powiany przeto wziąć pod 
grontowną rozwagę, Cay zamiast tworzyć 
piątą karyę powszechną, nie nałeżałoby raczej 
odpowiednio rozszerzyć prawa wyborcze- 
go w istniejącej karyi trzeciej i 
czwartej. Możnaby także oba te systemy skom- 
binować w sposób pod wzgięđom narodowy m(!) 
i społecznym najkorzyatniejszy, tworząc osobną pią- 
tą karyę tylko w miastach bez rozszerzania 
kuryi trzeciej, a natomiast rozszerzając pra- 
wo wyborcza w koryi czwartej na wszystkich oby- 
wateli, mających prawo węborcze do Kady pań: 
stwa”. 

Ale na tem nie dosyć! „Słowo Polskie" chce 
analfabetom galicyjskim odebrać 
prawo głosu. „Ad perpetuam rei memoriam* 
przytaczamy dosłownie ten pomysł „narodo- 
wych* demokratów galicyjskich: 

„Jedno atoli ograniczenie (!) należałoby, 
zdaniem naszem, w każdym z tych systemów za- 
chować Rozszerzenie prawa wyborcze- 
go powinno bozwarunkowo objąć — wzorem tylo 
najbardziej demokratycznych konstytacyj — tylka 
obywateli umiejących czytać i pisać. 
Przyznawanie praw wyborczych analfabetom, nie 
adclaym przeczytać odezwy wyborczej, afisza wy- 
harezawo, Rri nywat własio Kariki, Xtórą do uray 
wrzucają, jost niedorzecznością polity- 
czną (!), której nie należy ponawiać dlatego, Że 
ją już w dotychczasowych ordynacyach wyborczych 
popełniono. Pod tym względam powinniśmy nawet 
w doniosłym inieresie kultnralaym i politycznym 
naszego kraju zgodzić się na to, aby sejmowe pra- 
wo wyborcze było w tym kieranka cieaśniej- 
szem (!) od cgólnopaństwowego”. 

„Słowo Polskie* w artykule swoim pod tyt: 
„O reformę wyborczą* wyskubało ze swoich 
skrzydełek tyle piór demokratycznych, że teraz 
już bez obawy o nieuzasadnione podejrzenia 
kroczyć może piechotą, w „równym szeregu, 
z organami skrajnego wstecznictwa galicyj- 
skiego. 


Prądy rewolucyjne w Rosyi. 


(Wazechrosyjski kongres chłopów i ich żądania, — Ad- 
winistracya wobec ohłopóry. — Protest Towarzystw mo- 
skiewakich i jego skutek } 


Jeszcze w lecie pp. Samarin i Szara 
pow zaczęli agitować wśród chłopów, nama: 
wiając ich, aby odbywali zgromadzenia i achwa- 
lali na nich rezolucye, wyrażające nieufność 
dia ioteligencyi. Agitacya ta, prowadzona pod 
wydała w rezultacie kilka 


auspicyami policyi, 


że chociaż po niewczasie. poznaje zupełnie me 
nieznana tajemnice życia. 

Niedawno właśnie taki gdzieś nstęp wyczy- 
tał: 
ze swoim kochankiem, wnet staje sią dla męża 
łaskawszą i słodszą*. Potem następował koman- 
tarz: „Kobiecie, dbałej o biegłość w oszukiwa- 


uchwalonych przez chłopów wotów niealności 


dla inteligencyi i kilka ataków czynnych na|rzystwa nie uznawały administracyi, 
wynik okazał się |stracya zaś uważała Towarzystwa za nie istnie- 


stadentów, ale główny jej 
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że Towa- 
admini- 


i sprawa ałożyła się w ten sposób, 


wręcz przeciwnym intencyom Samarina i innych | jące. 


przywódców t. zw. „Czarnej sotni*, Oto 
chłopi zasmakowali w zgromadzeniach i w na- 
radach poliiycznych tak bardzo, że powoli zą- 
ezeli je urządzać i różnorodne rezołacya achwa- 
lać bez współndziałn i orędownictw swych re- 
akcyjnych opiekunów, Rezultaiem tych zjazdów, 
zgromadzeń i narad był kongres wszechro- 
syjski chłopów w Mosawie, na który 
przybyło przeszło stu delegatów z 21 gubernij, 
w tej liczbie ośmdziesięciu chłopów, a dwndzie- 
stu kiika inteligentów. Obok rezolucyj natary 
ogólnej, przeprowadzonych przez inteligentnych 
członków kongresu, a domagających się wolności 
słowa, druku, zgromadzeń i sumienia, nietykal- 
ności osoby, mienia i doma, powszechnej amnestyi 
dla politycznych skazańców i t. p, — kongres 
nchwalił szereg rezolucyj, będących wyprazem 
czysto-chłopskich pragnień i dążności. I tak 
uznał kongres ziemię za dobro współnei 
zażądał możliwie najrychlejszego wywłaszceze- 
nia wszystkich dóbr prywatnych 

„Skoro zbaduję dom, to należy on do mnie, 
bo jest urodaktem pracy moich rąk“ — oświad- 
czył pewien delegat chłop z Małorosyi -— „sie 
ziemia nie jest dziełem człowiewa, lecz jest 
stworzona przez Ducha Świętego i nie może 
być sprzedawaną, ani przeszachrowywaną”. 
„Ziemia jest działem Boga i człowiek nie po- 
winien czynić jej swoją wyłączną własno- 
ścią” — wywodził inny. W myśl tych wywo- 
dów kongres sformułował i uchwalił nastepujące 
żądania: 

1) Prywatną własność ziemi nalsży znieść. 
2) Ziemie klasztorne, kościelne, apanażowe, ko- 
ronne i gabinetowe muszą hyć bez wszelkiego 
odszkodowania unarodowione. 3) Prywa- 
inym właścicielom należy ziemię odebrać za 
odpowiednią indemnizacyą, ale tylko wtedy, 
gdy ziemi tej nie darował im kiedykolwiek 
rząd. W tym ostatnim wypadku należy odebrać 
ziemię bez odszkodowania. 4) Warunki, 
pod któremi ma się odbyć ogólne wywłaszcze- 
nia, opracuje Duma, która wyda w tej sprawie 
osobną ustawę. 

Wszystkie te postanowienia uchwalono je- 
dnogłośnie, z wyjątkiem trzeciego, które 
przeszło większością głosów. Równocześnie na 
kongresie tym postanowiono utworzyć stale fan- 
kcyonujący „Ogólnw zwiazek „chłanóće roayf- 
skich”. Ubecnie związek ten poczyni: przygo- 
towania do drugiego, wazechroayjskiego kon- 
gresu chłopów, ale gengrał-gubernator peters- 
barski, Trepow, oświadczył iuicyatorom kate- 
gorycznie, że pod żadnym warunkiem do od- 
bycia kongresu nie dopuści, a ucze- 
stników jego i inicyatorów w danym razie wy- 
śla nawet na wygnanie do Syberyi.. 

Widać z tego oświadczenia 'Trepowa, jak 
barózo biorokracya rosyjska lęka się systema- 
tycznej akcyi wśród chłopów i ich polityczno 
Bocyalnego uświadomienia. Zdaje się jednak, że 
pochodzące z tego strachu represye wobeć ża- 
dnej klasy społecznej nie okażą się tak bez- 
skutecznemi, jak właśnie wobec chłopów... 

Jeszcze w majn Rady zarządzające moskiew- 
skiego Towarzystwa rolniczego, moskiewskiego 
oddziału Towarzystwa techników rosyjskich, 
istniejącego przy moskiewskim uniwersytecie 
Towarzystwa pedagogicznego, nuchwaliły ua 
wspólnem posiedzeniu bardzo energiczne 
protesty przeciw prześiadowaniom. na która 
były narażone ze strony administracyi. Trepow 
zakazał mianowicie odbywania normalnych, pe- 
ryodycznych posiedzeń zarówno sekcyjnych, 
jak plenarnych, na co Towarzystwa te odpo- 
wiedziały krótko, 2e zakazu tego nie uznają i 
ustąpią tylko przed fizyczną siłą. Co prawda, 
administracya siły wobec opornych nie użyła 


— Wątpię, aby kto przyszedł. 
'[o zastanawia męża. 
— Więc coś jest — myśli — ona nie zwy: 


„Niech tylko niewierna żona poróżni się kła bez towarzystwa spędzać wieczoru. 


Słażący wchodzi, tackę trzyma w ręku 
— List? — pani pyta żywo. 
— Dzienniki — i kładzie pisma przed pa- 


miu, nie wolno ani na chwilę wychodzić z wpra- | nam. 


wy”. 

'Temn to ustępowi dzięki, 
podejrzenie, 
nieckim. Bo oto dziś, mimo, ża wróciła późno 
w nocy, 
dopytywała się o zdrowie, rozmawiała dłażej, 
niż zwykłe. a nawet pozwoliła pocałować się 


Słychać dzwonek, Alicya drgneła. Słażący po- 


Szermer powziął |szedł otworzyć, ona słuch wytąża w kierunku 
że Alicya poróżniła się z Kamie- | przedpokoju. 


Szermer, niby od niechcenia, rozziada dzien- 


jednak odwiedziła go dość wcześnie, |niki. ale z pod oka patrzy na wszystko 


Za chwile wpada Cesia. 
— Dzień dobry! — Z jej rachów i wzroku 


raz w czoło i dwa razy w ręke. Taką też nie-| domyśleć się łatwo, że jakąś ważną wiadomość 


zwykłą jej powolnością upoważniony, kazał So- | przynosi, 


zarówno, że chciałaby z Alicyą mó- 


bie ostrzydz brodę, ubrał się starannie i w cza-| wić w cztery oczy. Więc Szermer nia czeka, 


sie obiadu przyszedł do jadalni. 


Na podobną jaż go ie panie samego zostawią i, wziąwszy 
odwagę nie zdobył się dawno. A nie żałował | pism parę, potulnie wychodzi. 


Ale ciekawości 


jej, bo był nadspodziewanie dobrze przyjęty. oprzeć się nie może, za drzwiami przystaje. 


Że zaś nie uszło jego uwagi pawne roztargnie- 
nie n żony i jakiś niepokój, więc tem większej 
nabierał pewności, że obserwacya romansopiza- 
rza musiała być trafną. Stąd wypadałoby za- 
równo wierzyć i w trafność złośliwego komen- 


— Ty nie wierz?! — pyta Cesia. 

Co się atało? 

Zygmoant się zastrzelił! 

Jezna.. Maryal.. Co mówisz! 

— A chwałaż Ci Boże! — mąż szópnął za 


tarza, ale na ten podszept Szermer zatyka u-|drzwiami i spojrzał zdala na żonę. Ta trzyma 
szy, skoro tu, przy Alicyi, jest mu tak dobrze. |się dłońmi za głowę. 


Nad to, co ma w tej chwili, wszak nie może 
więcej wymagać. 

W rozmowie, aśmielony powodzeniem, zapy- 
tał: 

— Czy wyjeżdżasz, duszko, po obiedzie? 

Alicya waha się. 

— Nie wiem — odpowiada niechętnie — nie 
mam żadnego projektu. 

— Może spodziewasz się kogo? 


— Dzisiaj nad ranem. 

— Zastrzelił”... Skąd wiesz? 

— Tylko eo przeczytałam w „Kuryerze*, o, 
masz — i dziennik dobywa z woreczka — idę 
i prosto stamtąd, rozmawiałam z portyerem. 

— I nie żyje? 

— Dotychczas żyje. 

— Szkoda — pomyślał Szermer i odszedł 
aichutko 


ioviarać nowych danyysłów, kombiwacjj è 


Cnarakterystycznem dla obecnej sytnacyi w 
Rosgi jest, że w ostatnich dniach ponownie 
wydrukowano owe rezolucye, protestujące prze- 
ciw teroryzmowi administracyi i w wielkiej ma- 
sie rozpowszechniono je wśród publiczności. — 
O sile wyrażeń tych rezolacyj nabrać można 
pojecia z następniących wyjątków: 

„Rady zarządzające wyrażają przed całem 
rosyjskiem społeczaństwem jak najenergiczniej- 
szy protest przeciw bratalnemn narnsza- 
nia praw towarzysta i uważają za swój mo- 
ralny obowiązek wskazać na to, że taka poli- 
tyka rząda doprowadzi niechybnie do 
rewolucyi* 

„W pocznciu swoich praw obywatelskich, po- 
stanowiły rady zarządzające na współuem ze- 
braniu wbrew  zarządzeniom administracyi, 
prowadzić dalej działalność swoich 
towarzystw w dotychczasowym kierurkn 
i wyrażają przekonanie, że wszystkie publiczne 
instytucye i organizacye rosyjskie bez 
przerwy pracować będą w sprawie 
politycznego oswobodzenia krajn*. 

Charakterystycznem znowu dla obecnego rzą- 
du jest to, że na takie „dictam acerbum“ a- 
milkł ten rząd i pozostawił wymienione tewa- 
rzystwa w najzupełniejszym spokojn .. 

K 


Po burzy. 


Wrzawa, wywołana rewelacyami „Matina“, 
nareszcie ucichła. Tu i owdzie tylko odzywają 
się jeszcze sporadyczne głosy, lecz sprawiają 
one jnż tyiko wrażenia spóźnionego echa. Wiel- 
kie dzienniki zamknęły akra tej sprawy, która 
przez blisko dwa tygodnie utrzymywała w ta- 
kiem naprężeniu uwagę! świata politycznego i 
w wielu kołach niemałe wzbudziła zaniepokoje- 
nie. Nie można powiedzieć, iżby do uśmierzenia 
tej wrzawy przyczyniały się bardzo pdłarzędowa 
uspokajające oświadczenia stron interozowanych, 
na to były one zbyt ogólnikowe, zbyt niejasne 
i zbyt nieszczere; ucichła ona raczai z taj przy” 
Czyny, że kierniące nią Organe prasy wyczer- 
pały wreszcie cały swój zasób fautażyi i pozor- 
nie realnych poue i pie miały! jaż pa czem 
wayo 
maych zarzutów. A jaxi ostatecznie jest jej re- 
zultat, czego się właściwie dowiedziano? 

W grancie rzeczy niewiale ponad to, co już 


przedtem wiedziano. To jedno nie alega wątpli-, 


wości, ża cała ta sprawa składała się z dłagie: 
go szeregu intryg politycznych. Zaczęła się ona 
intrygą angielsko-francuską, w danych warun: 
kach bardzo usprawiedliwioną, przeciwko Niem- 
com, wywołała intrygi Niemiec przeciwko przy- 
jaźni angielsko francaskiej, a skończyła się íin- 
trygą urzędowych kół niemieckich i oddanej im 
prasy przaciwko Dełcassómu z jednej, a kieru- 
jącym dziś polityką angielską mężom stanu z 
drugiej strony. 

Dużo tajników tej podstępnej gry politycz- 
nej nie zostało wyjaśnionych, pod niejednym 
zresztą względem każda ze stron interesowanych 
usiłowała rozmyślnie w błąd wprowadzić opinię 
publiczną. To atoli za fakt uważać można, że 
antaponizm przeciwko Niemcom w Anglii wiel- 
kie już przybrał rozmiary i że państwo to cze- 
ka tylko ma sposobność, ażeby pognębić niewy- 
goduego a zbyt batnego rywala na stałym lẹ 
dzie, a dalej, że w dążeniu do tego celu dozna- 
ła niemałego zawodu za strony obecnej urzędo- 
wej Francyi. O tem, iż Anglia naprawdę 
ofiarowała zbrojną pomoc Delcassómn, w Niem- 
czech nikt już nie wątpi. 

Rola, jaką w tej sprawie odegrała Francya, 


Kobiety, pochyłone nad pismem, czytały pół. 
głosem: 

„Dziś, bardzo wczesną porą, p. Zygmant K, 
znany w szerszych kołach tutajszej młodzieży, 
we własnetn mieszkaniu przy alicy N.. wystrza- 
łem z rewolwern zadał sobie śmiertelną ranę 
w okolicy sórca. Lekarz, udzieliwszy mn pier- 
wszej pomocy, orzekł, że słaba jest nadzieja 
utrzymania go przy życiu. Chory leczy się 
w doma.“ 

— (o to było?! — 
głowę. woła Alicya. 


chwytając się znowa za 


VII. 


Kamieniecki po strzale, pomimo dokładnego 
obliczenia jednak chybionym. w pierwszej chwili, 
więcej wrażeniem, aniżeli ciosem unieprzyto- 
mniony, nie zdolny był zdać sobie sprawy 
z tego, co się stało. Ale gdy po kilka momen- 
tach odzyskał świadomość, gdy uczuł w boku 
jakąś wilgoć ciepłą, wówczas zrozumiał, że po 
siada jeszcze władzę panowania nad życiem. 
Wiedział, że taki strzał powinien był spowodo- 
wać amierć natychmiastową, jeżeli więc żyje, 
to dowód, że kula nie zraniła serca. 

Żyje, aie.. jak dłago żyć będzie? 

Zamiast pytać o to. możoby mu wystarczyło 
pozostać w tym stanie, przy drzwiach zamknię- 
tych; ber żadnej pomocy. i czekać cierpliwie, 
aż z upływem krwi śmierć przyjdzie, ta śmierć, 
tak pożądana przez niego. Ale nie pora na po- 
dobne rozumowania. Oto przychodzi chwiła, w 
której wola z zachowawczą siłą zamieniają ro- | 
le. Tylko co rozum doradzał: „Zabij się“, a te 
raz instynkt woła: „Żyj“, a rozum milknie, po- 


| zdenerwowanie, niż 


jest wogóle niezwykle znamienna dla obecnego 
usposobienia narodu franenskiego. Uwydatniła 
ona wielki zanik dawniej tak silnego szowini- 
zma narodowego, zanik dążeń, które obejmn- 
jemy mianem imperyalizmn, zanik idei odwetu. 
Jeszcze przed dziesięciu laty Delcassó w świe- 
tle rewalacyj „Matina” i wywołanej niemi po- 
lemiki byłby urósł na bohatera i męczennika 
narodowego, a gabinet, który go zrzucił z zaj- 
mowanego stanowiska, który mu uniemożliwił 
wykonanie patryotycznego piana. rychłego był- 
by się doczekał upadku. Dziś dowiedziano się, 
że rząd francuski uląkł się wojny, chociaż miała 
ona nie zła widoki powodzenia, dziś ten rząd 
npokorzył się przed Niemcami i uroczyście za- 
pewniał, 28 nie żywi względem nich wrogich 
zaimiarów, a w narodzie francuskim: mimo to 
nie zerwała się burza, naród pozostał spokojny, 
niemal obojętny. Prasa niemiecka kładzie ten 
objaw dziwny na karb ugruntowania się idei 
repablikańskich we Frańcyi Czy tak się rzecz 
ma istotnie. trudno odgadnąć. Być może, że 
długoletnie wewnętrze wałki do tego stopnia 
wyczerpały energię Franmcużów, iż zabrakło jej 
na razie, gdy powstał zatarg zewnętrzny. — 
U narodów, starszych wiekiem i kulturą, zda- 
rzają się takie chwile znnżenia — lecz zazwy- 
czaj nie trwają one długo 

I w Niemczech bynajmniej teź jeszcze nie 
zapanowało przekonanie, iż Francya chociażby 
ua razie tylko przestała być niebezpieczna dla 
Rzeszy niemieckiej. Przeciwnie, mimo wielkiego 
zadowolenia, że zdołano uniknąć zatargu wo- 
jennego z sąSiadem z za Wogezów., podejrzli- 
wość względem niego raczej wzrosła tam, niź 
zmalała. „Mosimy się mieć na baczności. ma- 
simy wz piinie, ażeby nie zaskoczyła nas 
nowa z tej strony, a groźniejsza uiespodzian- 
ka”. Tak mniej więcej brzmi kwint3sencya re- 
tleksyj niemieckich pa temat ostatnich wypad- 
ków. Auglia — piszą dalej dzienniki niemie- 
ckie — dziś wprawdzie wypiera się oficyalnie 
zaczepnych wzgledem nas zamiarów, wszystko 
atoli przemawia za tem, że z tej strony grozi 
nain poważne niebezpieczeństwo. Łatwo prze- 
cież być może, %e antiniemieckie prądy wojo 
wnicze w Anglii znajdą u którego z następnych 
gabinetów francuskich większą wzajemność, niż 
u ostrożnego gabineta Ronviera 

I głównym rezultatem całej tej wrzawy jest, 
że w Berlinia objawia sią dziś większe jeszcze 
voprzadnio. Nadzieja, że 
rówelscye „Matina“ i nawiązana do nich ak- 
cys uiemiecka oziękią przyjaźń francnsko-an- 
dielską, zawiodła zupeinie. W Berlinie ładzono 
sie jeszcza w skrytości serc, że cał ten osięgnie 
chociaż częściowo rocznica bitwy pod Trata|- 
garom, wspomnienie pogromu floty francuskiej 
właśnie przez to państwo, które dziś stara się 
o przyjaźń Francyi. Ale i tn spotkał Niemców 
zawód. W Anglii nie nadano rocznicy tej cha- 
rakteru, któryby mógł ranić uczucia Franca- 
zów; co więcej, w uroczystości, urządzonej z te- 
go powoda w Londynie, wzięli udział takźe 
gościefrancuscy. Drobny to objaw chwili—, 
lecz bardzo znamienny. 

Obecnie prasa niemiecka z widoczną podej- 
rzliwością śledzi podróż prezydenta Francji, 
Loubeta, do Madrytu Stosunek Niemiec 
do Hiszpanii jest podobno bardzo dobry, lecz 
któż ręczyć może, że me zmieni się on pod 
wpływem nowej angielsko-francuskiej intrygi? 
Przyjaźń Francy: i Anglii. ma większe znacze- 
nie dla Hiszpanii, niż przyjaźń Niemiec, a eho- 
ciaż nie jest ona dziś już mocarstwem pierw- 
szorzędnem, głos jej jednak zaważyć może na 
szali, zwłaszcza — na zebrać się mającej wkrótce 
konferencyi marokańskiej. 

Niemcy czują dziś dobrze, że niechęć do nich 
wzrasta w Europie, wartość trójprzymierza jest 
dziś więcej, niż kiedykolwiek wątpliwą, na Ro- 
sye, której rząd niepewny jest dnia jutrzejszego. 


To też Zygmnnt śmiertelnie strwożony po- 
wstał, a doszedłszy drzwi, jedną ręką otworzył 
je z klucza, drugą guzik dzwonka nacisnął i pa- 
lac na nim trzymał tak diago, dopóki nie za- 
chwiał się Ba nogach. I nie zdążył juź wrócić 
do otomany; zanim nadbiegł zbndzony służący, 
on runął na posadzkę. 

— Doktora! — słabym głosem zawołał, spo- 
strzegając lokaja. który na widok leżącego pa- 
pna i krwi sączącej wię z jego piersi, stanął 
przerażony, bezradny, 

Doktora! — powtórzył Zygmunt, z wysił- 
kiem dobywając głosu. 

Chłopak, nia wiedząc co począć, pozosta- 
wił rannego na dywanie, a sam zbiegł na 
podwórze, gdzie ruch się już dzienny zaczy- 
nał 

— Ratunku! mój pan się zastrzelił! — wołał 
na przechodzących. 

I zrobił się popłoch, wieść się rozeszła po 
domn, wnet jedni szli na górę, ciekawi zoba- 
czyć, jak samobójca wygląda, inni gadali ze 
sobą, nie szczędząc domyślników i uwag. Zna- 
ieźli się rozsądniejsi, którzy pobiegli szukać le- 
karza, felczera 

A tam Zygmunt leża: coraz bledszy, jaż pra- 
wie martwy; chwiia upływała za chwilą, krew 
uchodziła rannego. 

— Możeby go przenieść na kanapę — mó- 
wil ktoś zcicha. 

Samobójcy nie godzi się ratować — sre 
pnął drugi 

— Godzi nie godzi, ale nie wolno ruszać ta- 
|kiego, aż przyjdzie sąd — decydował trzeci. 
Jemu już trumny trzeba, ale nie kanapy — 


słuszny temu najdzielniejszemu sprzymierzeńco- aawyrokowała jakaś stara kobieta. 


wi i obrońcy życia 
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niema co liczyć. Możliwość zupełnego osamo- 
tnienia staje się dla nich coraz prawdopodo- 
bniejszą — i to poniekąd tłomaczy nam owo 
niezwykłe rozgorączkowanie, z jakiem w Berli- 
nie przyjęto rewelacys Delcassó'go. Były ten 


Aron ika. 


Xraków, 34 października. 


Skarbonka obnośna Towarzystwa „Szkoły fe 
francnski minister spraw zagranicznych pochlu-| dowej", Zarząd krakowskiego I. Koła męskiego T. 


NOWA REFORMA 


p TY TEA BA TA M ==. 


25 Października 1805. 


nauczyciele pobierają najniższe płace, tj. IV klasy. |nikat ten przesyła nam dyrekoya kolei państw. w|kwiaty, celem ozdobienia kolumny. Pomiędzy wień- 
spodziewamy się, że Sejm nad petycyą tą nie | Krakowie. 


przejdzie do porządku dziennego i przyzna nauczy- 


Zmarli. 


cielom tej gminy na razie przynajmniej dodatek * |Ks. Andrzej Branka, proboszex w Dobczycach, 


drożyśniany. 
Z Podgórza. Wczoraj w poniedziałek wybachł 


bić się może w każdym razie, że polityką swo-|3. L zawiadamia, ża s powoda złego stanu sdro- |około poładnia w Słomówce koło Płaszowa groźny 


ją ugodzd w najcznlszą stronę dziedzicznego 
wroga. Upadł on wprawdzie przytem — ale 
jeszcze nie znikł z widowni. 


Trafalgar. 

Daia 21 b. m. Anglia cała obchodziła setną ro- 
cznicę bitwy pod Trafalgarem, która stała się 
punktem zwrotnym w dziejach marynarki angiel- 
skiej, a tem samem również w dziejach trójjedyne- 
go królsatwa. Dnia 21 października 1805 r. admi- 
rał angielski, Nelson, rozbił pod Trafalgarem sje- 
dnoczone floty Francyi, tudzież Hiszpanii, które 
wystąpiły do walki z flotą angielską. Jeżeli Angli- 
cy rocznicę tej bitwy obchodzą tak uroczyście, nie 
troszcząc się wiele o inne swoje zwycięstwa, na 
przykład w bitwie pod Waterloo, to nie można się 
temu wcale dziwić. W dnia 21 października 1805 
r. rozgrywały się losy Anglii jako mocarstwa świa- 
towego. Chodziło o panowanie na mersu, o zni- 
azczenie fioty francuskiej, która mogła w przysało- 
ści stać się groźną dla handlowego monopolu I ko- 
lonialnej polityki Anglików. Dzięki genialnema Noel- 
sonowi flaga angielska stała się zwycięską, to też 
niema takiego zakątka w Anglii, gdzieby nie wapo 
minano z zapałem tego narodowego bohatera, 

Bltwa pod Trafalgarem, gdzie z 33 okrętów 
francuskich | hiszpańskich 19, a więc przeszło po- 
łowę zniszczyli Anglicy, ma także ogólne znaczenie 
w teoryi taktyki wojennej na morza. Mówiono I 
pisano wtedy bardzo wiele o „niesłychanym spoa)- 
bie atakowania“, zastosowanym w owej bitwie przez 
Nelsona i rzeczywiście dała ona początek zupełnie 
odmiennej taktyce, która dotąd się nirzymała. Stara 
taktyka ślepego niejako rzucania się na nieprzyja- 
ciela została stanowczo porznconą, Wprawdzie jnż 
dawniej admirał angielski Rodney w bitwie pod 
Martyniką dnia 17 kwietnia 1780 r. i w bitwie 
koło wyspy Dominica dulia 12 kwietnia 1789 r. 
walcząc z flotą francuską, nie trzymał się utartej 
taktyki, podobnie jak admirał Suffren, jeden s naj- 
dzielniejszych admirałów francuskich, który w r. 
1789 walczył z flotą angielską. dowodzoną przez 
Hughesa. Ale były to dopiero przebłyski nowej tak- 
tyki, którą Nelson sformułował, łącząc teoretyczne 
wykształcenie z bogatą w doświadczanie praktyką, 
W dodatka posiadai Nelson tę rzadką, a nisoce- 
niong zaietę, Że nmiał swoich podwładnych dokła- 
dnie zaznajomić ze swojemi poglądami i tak prze- 
jąć ich własną indywidaalnością, że każdy oficer 
patrzał niejako oczami swojego wodza, 

Konceutracya siły przeciwko tej części floty nle- 
przyjacielskiej, której Inne części z trudnością mo- 
ga pospieszyć na pomoc, oto główna zasada taktyki 
Nelsona, zastosowanej a tak świetnym wynikiem 
w bitwie pod Trafalgarem. Odciął środek I tylną 
straż nieprzyjaciela, ażeby przeważną siłą zgnieść 
mabszego przeciwnika, zanim przednia część floty 
mogłaby napadniętym pospieszyć z pomocą. Tsktyka 
ma pozór tak prosta, Że dziwić się należy, dlaczego 
jej dawniej nie uprawiano. Przednia część floty 
francuskiej i hiszpańskiej musiała dopiero zatrzy: 
mać się, nawrócić i płynąć w przeciwnym kle- 
ranka, a wykonanie tego manewru zabrało tyla cza- 
su, iż tymczasem Nelson adołał znissczyć okręty 
francuskie i hisapańskie, tndzież zabrać francuski 
okrąt admiralski. 

W bitwie pod Cuszimą trzymali się Japończycy 
również zasady „koncentracył sily“, tylko skutkiem 
sdmiennych motorów, to jest maszyn parowych, 
które poruszają nowożytne okręty, gdy pod Trafal- 
garem były Żaglowce, musiały zmienić się szczegóły 
taktyki. Admirał Togo wykonał atak na przednią 
ezęńó floty rosyjskiej, tej bowiem części nie mogły 
rychło pospieszyć na pomoc okręty z części środ- 
kcwej l tylnej. A co jeszcze jest godnem zazna- 
ezenia w bitwie pod Trafaigarem, to fakt, ża kie- 
dy Nelson został śmiertelnie zraniony, bitwa szła 
dalej tym samym torem, każdy bowiem komendant 
okrętu działał w myé) wodza naczelnego. Był to 
skutek owej aalety Nelsona, o której wspomoleliś- 
my już, a która polegała na tem, Że umiał awoich 
podwładnych natebuąć swojemi poglądami, 

Bitwa zwycięska pod Trafalgarem zapewniła An- 
glikom nieogranieęzone panowanie nad morzami, a 
tom samem nad światem całym. Panowanie to dziś 
jeszcze jest zapewnione, chocłaż już zaczynają po- 
wstawać grożni die Anglików rywale. Stany Zje- 
dnoczone coraz to energiczniej powiększają swoją 
flotę wojenną, a Niemcy zsawistnem okiem spoglą- 
dają na przewagę morską Anglików. Jednakże do- 
tąd Anglia nie uronila nio jeszcze Z owoców szwy- 
sięstwa pod Trafalgarem, nic też dziwnego, Że se- 
tna rocznica owego zdarzenia dziejowago stała się 
dia dumnego Albiona świętem narodowem. 

Jeszcze słów kilka o bobaterze samym. Nelson 
arodsił się w r. 1758 w Burnham Thorpe jako syn 
pastora. Jako 12-letni chłopak został wzięty przez 
wuja swojego na okręt wojenny, wziął w r. 1773 
udział w wyprawie do bieguna północnego, a w r. 
1777 złożył egzamin na porucznika okrętowego. — 
W wojnie przeciwko Ameryce półuocnej odznaczył 
się wybitnie I otrzymał w r. 1779 rangę kapitana, 
Ożeniwszy się, wystąpił na pewien czas ze służby 
i dopiero w r. 1793 podczas wojny s Franoyą wy- 
stąpił znowu na arenie dziejowej. Wysłany do am- 


wia p. Makowskiego, nie dozwalającego mu a do- 


tychczasową, nlestrudaoną gorliwością poświęcać się| na, sikawka kolejowa Í oddział? wojeka 


zbieraniu składek, powierzył skarbonkę obnośną T. 
S. L. panu Ludwikowi Opidowiczowi, wetera- 
nowi wojsk polskich z r. 1863 f byłemu cechmi- 
strzowi cechu grzebieniarzy. Przy tej sposobności 
zarząd nprasza szanowną publiczność. aby i nadal, 
tak, jak dotychczas, zechciała pamiętać o naszej 


pożar. Na miejsce przybyła podgórska straż pożar- 
Dzięki 
energicznej akcyi ratunkowej, ogień pochłonął tyl- 
ko stodołę kupca p. Sprechera. Szkoda wynosi oko- 
ło 800 koron, — Tegosamego dnia powstał dragi 
pożar w Kapelance koło Podgórza. Podgórska straż 
pożarna wysłała na miejsce pożaru sikawkę bez 
beczkowozu, latarni I trąby, co mogło łatwo spo- 


skarbonce I nie była głachą ua słowa: Proszę 
o gross na Szkołę ludową!“ 

W zakładzie pani Żurowskiel na Zwierzyńcn, 
oplekującym się najbardziej opussczonemi dzlow- 
czynkami, istnieje, w tym roku otwarta, prywatna 
szkoła, gdzie wychowanki pobierają naukę. 

Ubogi zakład nie jest w stanie opłacić sił nan- 
czycielskich, to też kilka pań nauczycielek, pra- 
gnąc przyjść a pomocą szlachetnej założycielce i 
tak wzniosłemu dziełu miłosierdzia, udziela siero- 
tom bezpłatnie nauki; obecnie wszakże jedna s na- 
aczycielek była zmuszona zaniechać pełnionych przez 
siebie dobrowolnie obowiązków. Wobec tego oka- 
zał się brak jednej siły nanczycielskiej. Kierowni- 
czka zakłada zwraca slę więc z prośbą gorącą do 
pań nauczycielek, aby która z nich zechciała w in- 
teresie biednych dzieci doświęcić 1 lab 2 godziny 
popołudniowe 5 razy w tygodniu ma nauczanie w 
zakładzie Í przyczynić sią w ten sposób do jego 
działalności. Zgłaszać się można ustnie lnb pise- 
mnie wprost do pani Felicyty Żurowskiej (Półwsie 
Zwierzyniec, Senatorska 50). 

Zjazd techników, którzy przed 30 laty ukoń- 
czyli sskołę techniczną w naszem mieście (póżniej 
rząd ją przekształcił na politechnikę i przeniósł do 


wodowac jaki niesaczęśllwy wypadek przejechania 
wobec tego, Że działo się to wieczorem. Spaliła się 
chałupa i stodoła. Przyczyna pożaru niewiadoma. 

Przed czterema tygodniami wydalił się z Podgó- 
rza Sebastyan Wolak, mąż Katarzyny, sklepikarki 
z Zabłocia, zablerając ze sobą wazystkie awe ówia- 
dectwa | przeszło 1000 koron gotówki w zamiarze 
objęcia w Trzebini obowiązków kelnera. Ponieważ 
przez cały czas od swego wydalenia się nie dał 
anać o sobie, zaniepokojona tem żona udała się do 
Trzebini, gdzie dowiedziała się, Że mąż jej woale 
w Trzebini nie był. Zachodzi pytanie, czy mamy 
tn do czynienia z jakim wypadkiem, czy też z pro- 
stą ucieczką od Żony. 

Zaciśnij zęby! Jeden z przyjaciół naszego pisma, 
przejeżdżając przez Bochnię, widział następujący ro- 
dzajowy obrazek: Do bramy szpitala powszechnego 
dowlokła się w nocy jakaś chora kobieta. Drswi 
szpitala były zamknięte, położnica usładła na scho- 
dach | okropnie jęczała. Gromadzący się ludzie po- 
częli szturmować do sióstr miłosierdzia, aby chorą 
kobietę do szpitala przyjęto. Slostry miłosierdzia 
odmówiły z tego powodu, że położnica nie ma kartki 
od pana doktora. Krzyczy kobieta i wije się w bó- 
iach, samarycanki zaś pocieszają ją cynicznie: 


Lwowa) odbył się w niedzielę w Krakowie. Rano 
przyjmował przybyłych na zjazd poseł Rotier w do- 
mu przy ulicy Gołębiej, gdzie się podówczas techni- 
ka mieściła, Po zebranin towarayskiem i zwiedzeniu 
miasta, uczestnicy zjazdu znaleźli się na przedsta- 
wieniu w teatrze miejakim, poczem nudall się do sali 
hotelu Saskiego, gdsie odbył się bankiet. Wzięło 
w nim udział przeszło 30 kolegów 1 dwóch żyją- 
cych profesorów. Szereg tosatów I mów rozpoczął 
p. Dąbrowski, dyrektor gazowni miejskiej, toastem 
na cześć profesorów. ua który odpowiedział budo- 
wniczy, p. Jacek Matnalński, jako były profesor 
zgromadzonych. Wśród niezwykle serdecanego na- 
stroju przemawiali pp. Winkler, pos. Rotter i inni. 
Podczas bankietua przygrywała orkiestra p. Cay- 
żowakiego z udziałem swego dzielnego kapelmistrza, 
zyskując aa piękne wykonanie nadzwyczaj wyboro- 
wego programu Koncertowego uznanie i żywe okls- 
ski. 

Za lat trzy ma cię odbyć drogi zjazd techni- 
ków. 

Tanie mieszkania dia robotników. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie członków Towarzystwa bu: 
dowy tanich mieszkań w Krakowie. Prezes Towa- 
raystwa prof, dr Jordan słożył na wstępie sprawo- 
zdanie z działalności Towarzystwa za rok 1904. 
Skarbnik Towarzystwa, p. Henryk Schwarz, zdał 
sprawozdanie kasowe, z którego wynika, że wydatki 
w kwocie 238 102 koron pokryte zostały takimi 
samemi dochodami. Zarówno dyrskcyi Towarzystwa, 
jhk I komiayi kontrolującej, udzieliło zgromadzenie 
absolutorynm. Następnie członek Towarzystwa, adw. 
dr Smolarski, podał do wiadomości, że Justracya 
ksiąg Towarzystwa s ramienia sądn wykazała naj- 
zupełniejszy | wzorowy porządek w prowadzeniu 
spraw Towarzystwa. W końcu przez sklamacyę wy- 
brano dotychczasową komlsyą kontrolującą, w skład 
której wchodzą pp.: H. Schwarz, Inż. Żeleński i E 
Wojnarowicz. 


Joela Spiegla 
jako członek Mojżesz Keh z Tuchowa, jako zastępca 


było się zebranie członków, 
z członków wygłosił odczyt. 
rozdanie premij. Należy podnieść z uznaniem coraz 
to wybitniejszą dalałalność Towarzystwa, które sta: 
ra się nasze mała społeczeństwo tarnowukie otrzą- 
snąć z drzemki dla tego rodzaju spraw, a jeżeli 
prace Towarzystwa nie zawsze cleszy się popuroiem, 
to wina leży w anacanej mierze w obojętności agółn. 
Z odczytów należy wymienić: odczyt popularny na 


temat: „Kilka słów o Tadeuszu Kościaszce* w Sto- 
warzyszeniu „Praca“ 


temat „Tak swalczań aikoholizma*, 


oczekiwana w naszem mileńcis, 
i na pierwsze przedstawienie dała „Sobótki“ 
dermanna, 


— Jeśli cię boll, to zaciśnij zęby! 

Pewien rzemieślnik ulltował się nad położnicą, 
zawołał fiakra, wsadził weń kobietę, zawiósł do do- 
ktora, który wystawił żądaną przez zakonnice kar- 
tkę. Poród odbywał się we flakrze podczas jazdy 
do i od doktora, no, ale stało się zadość blurokra- 
tycznym wymaganiom, 


Tarnów. Odbyły się tu wybory uzapełniające do 
komisyi powszechnego podatku zarobkowego dla to- 
warzystwa podatkowago III. klasy w okręgu ros- 
kładowym Tarnów miasto. Uprawnionych do głoso- 
wania 111, głosowało 11 (dosłownie jedenastn!!); 
wybrano członkiem  Juliasza Silbigera, zastępcą 
W wyborach dla powiatu przeszedł 


Wincenty Lasko z Tachowa, Z IV. klasy członkiem 


dla miasta Tarnowa wybrani zostali L. Leser i Hirsch 
Sisch, zastępcą Ignacy Hollender. Dla powiatu zo- 
stali wybrani jako członek Dawid Kahene z Tacho» 
wa, zastępcą Salomon Leizer. 


Dnia 21 b. m. w Towarzystwie ogrodniczem od- 
podczas którego jeden 
Po odczycie nastąpiło 


I odczyt w „Ełenteryi* na 


Trupa pp. Morskiej i Mieloewskiego, od dawna 
zjechała nareszcie 
Sa- 


W przejeśdzie do Lwowa bawi u bisknpa Wa- 


łęgi ku. arcybiskup Symon 


Straszny wypadek. Z Nowego Sącza piszą nam: 
Na przedmieściu Wólki w domu gospodarza F. 
Mrowcy zostało troje dzieci, a ojcowie wysali w po- 
le, aby zebrać resztę plonów. O zmroku, bojąc się 
strachów, poprosiły dzieci parobka, aby im zaświe: 
cił lampę, co też uczynił. Cztero I pięcioletnie dzie- 
ciati poczęły figlować; niebacznie najmłodsza dale- 
wczyna trąciła głową wiszącą nad stołem lampę, 
która spadła | rozbiła się. Płomień objął saklenki 
praestrassonych dzieci Í tak je strasznie poparzył, 
ze w kwadrans zmarły dwie dziewczynki, a trze- 
cla dogorywa. Palące się dzleci zobaczył ojciec 
przez okno, wpadł do aby, ale już było aa późno, 
a do tego sam nległ silnemu poparzeniu, ratując 
wijące się w atrasznym bólu dzieci. 

Z Tarnopola piszą nam: Czytelnie naukowa 
odbyła dnia 22 b m. doroczne walne zgromadzenie, 
na którem, po udzieleniu ustępającema wydalałowi 
absolutoryam 1 podziękowania, dokonano wyboru 
nowego wydziału. Wybrani: dr Wang (prezes), dr 
Kobak (wiceprezes), Binderówna Pola, Hackerowa, 
Kobakówna, Mantiowa, Czabanowski, Gabryel, dr 
Mieses, prof Osuchowski, Papovisch, Lorbeer i in- 
żynier Trochaleki. 

Szkoda, że od jedynego niemal poważnego, nau- 
kowego Towarzystwa stronią dsiwnio tutejsze wyż- 
aze sfery, bo możnaby wiele dobrego arobić przy 
innych chęctach i po otrząśnięciu się z umysłowej 


„Wolne słowo” Wspólną tą nazwą objęte od. 
czyty | przemówienia rozpoczną się w piątek dnia 
27 b. m. Ideę „Wolnego słowa* wyjaśnią na tem 
zebraniu pp. Andrzej Banmfeld i Tadeusz >zym- 
berskl. Na dwóch następnych (we wtorek 31 b. m. 
i we środę 1 listopada) p. T, Ssymberski odczyta 
utwór p. t: „Głód* (część I i II). Zebrania odby- 
wać się będą w lokalu „Eienteryi* (ulica Jagiell- 
lońska L. 5, I p); początek o godsinie 7 wleczo- 
rem. Wstęp 10 halerzy. 

Konłec lombardu Angelusa. Ostatnia licytacya 
niewykapionych i prolongowanych zasiawów w za- 
kładzie zastawniczym (Angelusa) przy ulicy Brackiej 
rozpocznie się dnia 13 listopada. Sprzedawane bę- 
dą kosztowności w złocie, srebrze i drogich kamie- 
piach, oras papiery wartościowe. Licytacya odbywać się 
będzie od godz. 9 rano I tylko w godzinach praed- 
poładniowych. 

Rewizyn aptek. Wczoraj przybył do Krakowa 
protomedyk Gallcyl, dr Meronowicz, który wspólnie 
z fizykiem miejskim i przełożonym gremium apte- 
karskiego dokonał rewiayl wszystkich aptek i dro- 
gueryi w Krakowie. Rewizya zastała wszędzie wzo- 
rowy porządek | czystość. 

Sprzedaż Zakopanego? Dzisiejszy numer „Sło- 
wa Polskiego“ zamieszcza z Zakopanego następu- 
jącą depeszę od własnego korespondenta: „Z obo: 
wiązku korespondenta podaję nieprawdopodobną, 
lecz w poważnych kołach tutejszych uporczywie 


powtarzaną wieść, że br, Władysław Zamoyski, 
leczący się od dłuższego czagu w zagranicznym sa- 
kładzie dla umysłowo chorych, sprzedaje dobra swa 
Zakopane — Kościeliska magnarowi pruskiemu, ks. 
Hoheniohemn. Gotującem się jakoby przejściem 
części gór polskich w ręce obce I wrogle słusznie 


basadora angielskiego w Neapolu a poleceniami rzą- | zaniepokojona opinia, ma prawo spodziewać się 


du, udał się następnie na Korsykę, gdzie przy sa- 
jęciu miasta Calvi stracił oko. W r. 1795 w bitwie 
koło przylądka St. Vincent zabrał trzy okręty hi- 
szpańskie, a w czerwcu 1797 przedsięwsiął szalo- 
Ry napad ms wyspę Teneryfę. Wyprawa ta nie 
udała się, a Nelson w bitwie stracił prawą rękę 
ad kali armatniej. W r. 1798 mia? blokować port 
francoski Toulon, ale mimo to flota francuska wy- 
dostała się na pełne morze i popłynęła do Egipta. 
Nelson pospieszył za nią | pobił ją pod Abukirerm, 
za co otrzyma tytuł barona. W r. 1801 jako wice- 


publicznych wyjaśnień zarządu dóbr.“ 

Na powyższą wiadomość otrzymaliśmy od kra- 
kowskiego adwokata dra Tadeusza Bednarskie- 
go, który jest pełnomocnikiem prawnym hr. Za- 
moyskiego, następujące wyjaśnienie: 

Hr. Władysław Zamoyski jest zdców zupełnie, 
a tylko dla odpoczynku od zajęć gospodarskich 
bawi za granicą. O sprzedaży dóbr swoich ani nie 
myślał, ani obecnie nie ma tego zamiaru —— a już 
przenigdy nie oddałby Zakopanego ka. Hohen- 
lohemu. Gdyby kiedykolwiek hr. Zamoyski lub jego 


admirał pobił Hotę duńską, poczem rzucił się na | rodzina pragnęli sprzedać Zakopane, to oddaliby je 
flotę francuską pod Boulogne, ale bezskatecznie. — | tylko w ręce polskie: — na wypadek taki 
W r. 1802 po zawarciu pokoju w Amiens Nelson | Zakopane kupiłby hr. Józef Kościelski z Miło- 
znowu cofnął się w sacisze Życia prywatnego | do-|sławia, który niejednokrotnie już objawiał zamiar 
piero w r. 1806 objął dowództwo nad flotą morza nabycia tych dóbr. Na razie jednak wypadek taki 
Aródziemnego, która liczyła 27 okrętów liniowych. | nie zachodzi, a wiadomość, puszczona przez sako- 
Dnia 91 października 1806 r. koło przylądka Tra-| pańskiego korespondenta „Słowa Polskiego" 
faligar w Hiszpanii stoczył zwycięską walkę z flotą zgoła nieprawdziwą i pozbawioną wazelkiej pod- 
francuską i hiszpańską. Ranny kulą mnszkietu w | stawy. 

stos paciersowy, umarł podczas bitwy, a zwłoki je-| Rada gminna Nowej Wsi Narodowej wniosła, 
go przewieziono do Anglii | pochowano w kościele |jak wiele innych gmin, petycyę do Sejma o pod- 
św. Pawła w Londynie. Na skwarze Trafalgarskim | wyższenie płacy nauczyciełkom i nauczycielom szkoły 
w Londynie wzniesiono w r. 1843 kolumnę grani- | miejscowej. Trzeba zauważyć, że gmina ta nie ró- 
tową, na której stol posąg Nelsona, mający 5 mo-|żni się w nicsem pod względom stosunków milej- 
trów wysokości. scewych od samego Krakowa, gdyż jest jakoby 
przedłużeniem ulicy Karmelickiej i Łobzowskiej, a 


Wiskida Rem 


plac 
Maryacki 


jest 


apaty!. 

Wybory Jasło-Goriice. Z Jasła otreymojemy 
następującą depeszę: 

„Komitet przedwyborczy miejski s łona wyborców 
wybrany, uchwalił jednogłośnie postawić | poprzeć 
jedynie kandydaturę dra Baranowskiego. — 
Komitet wzywa kandydatów do zgłaszania się po 
dzień 25 b. m i jawienia się przed wyborcami na 
walaem zgromadzenia w niedzielę dnia 29 b. m. 
o godzinie 4 po południu w sali „Sokota“, Jaro- 
m a, przewodniczący. Fr. Michnik, sekretara. 

Nasz korespondent z Janła donosi nam: 

Komitet obywatelski, powołany do Życia przez 
niedzielne walne zgromadzenieł wybrał ze swego 
ł-na ściślejaszy komitet s 15. W dalu 26 b, m. 
udają się do Gorlic pp. Jarema | dr Michnik, ce» 
lem porozamienia się z komitetm miasta Gorlic. 

Zamach na pociąg. Na linii kolejowej jaro- 
sławsko - sokalskiej niewyśledzeni dotąd sprawcy 
omal nie spowodowali wykolejenia się pociągów: 
jednego osobowego i jednego ciężarowego. Na esy- 
nach między utacyami Bobrówką | Nową Groblą 
raz ułożono stare szyny w ten sposób, że powinny 
były wleść na osie nadjeżdżającej maszyny, drugi 
raz ułożono w poprzek szyn wyrwane słupy, sto- 
jące obok toru, które wskazują wzniesienia i spad- 
ki toru. Na szczęście stało się to w dzień i mar 
Bzyniści w cza zatrzymali pociągi. 

Z powodu spalenia się mostu pomiędzy sta- 
cyami Frassin—Molt na linii lokalnej Hatna— 


ma prawdopodobnie na 14 dni. 
trzymuje się przez praesładauie podróżnych. Komu- 


= Kraków Salon fryzyerski, fabryczny skład 
grzebieni i szpiiek do włosów. 


umarł w 84 roku życia. 
bm. w Dobczycach. 


«o świata. 


Z Warszawy. 

— „Kuryer Warszawski“ w dłuższym artykale 
stwierdza, że najsilniejszem stronnictwem w Króle. 
stwie jest obecnie narodowo-demokratyczne I daje 
do zrozumienia, że popierać będzie tə stronnictwo, 
czyli stanie się organem narodowo-demokratycznem, 
„Warssawski Dniewnik* pisze: Kurator o 
kręgu naukowego rs. r. st. W, Bielajew wczoraj 
w sali I gimnazsyum przyjmował przedstawicieli 
szkół, naczelników dyrekcyj naukowych, inspekto- 
rów szkół lodowych i urzędników inspekcyj okręgu 
i m. Warszawy. Zapoznawszy się z personalem | 
wypytawszy dyrektorów szkół o potrzeby sskolni- 
etwa w kraja, kurator warócił się do nich z prze: 
iuową, zaznaczającą konieczność pracy wychowaw- 
czej szkół, 

B. kurator warszuwzk:ego okręgu 
Szwarc, opuścił Warszawę. 

— B. rektora uniwersytetu warszawskiego, Zi- 
lowa, mianowano kuratorem okręgu naukowego ki- 
jowsklego. 

— Podnlesiono projekt oddania miastu teatrów 
warszawskich z chwilą wprowadzenia samorządu 
w Warszawie. W projekcie oprócz scen: Wielkiej, 
Rozmaltości 1 Nowości, jest również mowa o tea- 
trze lndowym. Jak wiadomo, miasto już przed trze- 
ma laty udzieliło teatrom warszawskim 190.000 
rubli pożyczki, której zwrotu dotąd nie otrzymało. 
Tymczasem dyrekcya ceatrów zwróciła się do sa- 
rządu miejskiego z propozycyą nowej pożyczki w 
kwocie 200.000 rubli, gdyż realizacya pożyczki 
w Towarzystwie „L'Urbalna* napotyka na powa- 
żne przeszkody. 

— Jhntro rozpoczyna się nadzwyczajny zjazd sy- 
nodalny jubileuszowy synodów ewang.-augubnrskich 
w Królestwie Polskiem, któremu przewodniczyć bę- 
dzie superintendent pastor Bursche, Na zjazd pray- 
było 50 pastorów. Zjazd trwać będzie dni oztery. 

— Na Nowem Brudnie nieznani sprawcy za- 
strmelili wczoraj rano strażnika ziemskiego Ba- 
zanowa, a drogiego nazwiskiem Szisnzajewa 
ciężko poranili strzałami rewolweroweml. 

— Komnnikacys kolejowa w stronę Moskwy 
przerwana. W stronę Warszawy pociągi od- 
chodzą jeszcze. 

— Dziś nastąpiły otwarcie uniwersyte- 
tu warszawskiego. Wykładów nia było. O go- 
dzinie 1 rozpoczęło wię posiedzenie rady profeso- 
rów. 

—- Wczoraj wieczór mapadło kilka ozbrojonych 
w noże ladzi na pewną licsbę robotników garbar- 
skich, z których jednego zabito, a innych pora- 
niono. 

Cholera. Dzienniki warszawskie donoszą: We- 
dług biuletynu urzędowego, dnia 19 b. m. wyda- 
rzyły się przypadki cholery w Rożanach i Dużych 
Brzozach w powiecie makowskim. Lekarz oddziało- 
wy kolei nadwiślańszich w Wyaskowie, dr Terli- 
kowski, doniósł telegrati.zate naczelnikowi rachu ł 
naczelnemu lekarzowi tych kolei, że w pobliżu 
Wyszkowa cholera się wzmaga. W ubiegłym 
tygodniu zmarło 8 osób, w sobotę znów zachorowa- 
ło 5, a zmarły 2 osoby. Zarządzono miezwłoczną 
desinfekcyę stacyj wapnem i powiększono odpowie- 
dulo do potrzehy ntrzymania jej w czystości por- 
sonal służbowy. 

Bomby. Do „Warsz. Dniewnika* piszą, iż w no- 
cy na 18 b. m. w Białymsioku gdzieś za miastem 
znown wybnchnęła bomba. Słychać było huk, lecz 
gdzie — niewiadomo. 

Z Niżnego Nowogrodu donoszą: Nosą na 
głównej ulicy do patrolu policyjnego rzacono bom- 
bę. Żołnierze są ciężko ranieni. 

Zablcie dozorcy pollcyjnego. Z Rygi donoszą: 
Zabito tu dozorcę policyjnego, Bemeta, przy wyjąt: 
kowych okolicznościach. Oto udał się on na possu- 
kiwania w towarzystwie traech żołnierzy I dwóch 
policyantów, a idąc ulicą Obozową, aztrzymał do- 
różkę parokonną, w której siedziało csterech ludzi, 
śpiewających pleśni rewolucyjne, Gdy zaczęto (ch 
raewidować, kilkn strzałami z rewolwerów zabili 
Bemeta na młejscn, » sami, wskoczywszy do doróż- 
ki, uciekli. Policyanci strzelali da uciekających bez 
żadnego wynika. 

Moralny bojkot. Z Poznania donoszą: 

Dwnnsatu polskich właścicieli dóbr rycerskich, 
zebranych w Poznaniu, nchwaliło następujące oświad- 
czenie: „Pod wrażeniem wpraedaży polskiej ziemi 
i grontu Niemcom, częstej w ostatnich czasach. 
oświadczamy. Że Żadnemu obywatelowi, który swą 
posiadłość sprzeda Niemcowi, nie podamy reki ani 
nie wpuścimy go do domu swego, ani też nie bę- 
dziemy nznawali jego praw czci. Oświadczamy da- 
lej, że odkupienie ziemi z rąk niemieckich nie zmy- 
wa wcale winy“. Oświadczenie to będzie rozesłane 
wszystkim polskim włzócicialom zlemskim, aby się 
do niego przyłączyli. 

Hrabina Witte u carowej. Z Petersburga nad- 
chodzi dziś wiadomość, że małżonka hr. Witte- 
go oflcyalnie przedstawiona została carowej I że 
miała dłaższą u niej audyencyę. Jeat to wypadkiem 
dnia w petersburskich kołach dworskich, a dowo- 
dzi — zdaniem pism wiedeńskich —- że stanowiske 
Wittego jest dziś wprost dominujące w Petersbar- 
go. Pani Witte, jako żydówka z dom a, która 
dopiero później przeszła na prawosławie, miała do- 
tychczas u dworu a nawet do salonów arystokracyl 
rosyjskiej wstęp zamknięty, z tej strony nawet 
wprost ją bojkotowano. Obecnie przyjęta przez ca- 
rową, stała się, jak z radością podnosi jedno z pism 
wiedeńskich: „hoffäbig“. Odtąd odgrywać będzie 
w życiu dworskiem rolę. odpowiadającą stanowiska 
swego męża. 

Nowy radzaj herbów. W Wiednia przed sądem 
praysięgłych rozpoczął się proces karny o oszustwa 
przeciwko Hermannowi, właścicielowi „Zakładu dla 
genealogii i heraldyki“. Licząc na próżność ludzką, 
wynalazł „mieszczańskie herby* i rozdawał za pe- 
wną opłatą efektowne herby żądnej takich odzna- 
czeń publiczności. Do klienteli jego, jak stwierdzi- 


Pogrzeb odbędzie się 26 


naukowego, 


cami znajduje się jeden ze wstęgami o barwach 
francuskich i hiszpańskich z następującym napisem: 
„Cześć I chwała pamięci dzielnych marynarzy fran- 
cuskich I hiszpańskich, którzy padli pod Trafalga- 
rem“. Admiralski okręt „Victory“, na którym w o- 
wej bitwie znajdował się Nelson, a który obecnie 
stoi na kotwicy w Portsmouth, został również bo- 
gato przyozdobiony. Na miejscu, gdzie padł Nelson, 
śmiertelnie zraniony, tudzież w ciemnej kabinie 
pod pokładem, gdzie docha wyzionął, złożono wień 
ce. Z masztu przez cały dzień 21 bm. powiawała 
flaga ze słynnym sygnałem Nelsona: „Anglia nfa, 
że każdy wypełni swój obowiązek“, a włeczorem 
tysiące świateł elektrycznych oświetliło historyczny 
statek, W mieście Great Jarmoath, w którem pa 
wracający z wypraw wojennych Neison, wysiada? 
zwykle na ląd, obchodzono uroczyście rocznicę 
Trafalgaru. Dzieci sakolne śpiewały hyma angiel- 
ski i marsyliankę. Jak widzimy, Angllcy po zatar- 
gn francusko-niemieckim o Maroko, ostentacyjnie 
kładą nacisk na przyjaźń z Francyą. 


Towarzystwo wzajemnej pomocy uczniów unl- 
wersytetu Jagiel. poleca rodzlzom i opiekunom 
uzdolnionych i sumiennych korepetytorów, rutyno- 
wanych gawernerów, adwokatów, notarynszów, fa- 
chowych pomocników kancelaryjnych. Zgłoszenia 
przyjmuje i wyjaśnień udziela zarząd Towarzystwa 
waaj. pom. nczniów uniw. Jaglel. codziennie między 
2—3 popoładnia w Domu akadem., nl. Jabłonow- 
skich 1. 8—10 (sala |. 24). 


Z krakowskiego Koła filologicznego. Posiedzenie Koła 
odbędzie się we czwartek %6 b. m. o godzinie 6 wieczór 
w Collegium novum. Na porządku dziennym referat prot. 
Fr. Chowańca pracy dra Rozwadowskiego pod tytułem 
„Uber Wortbildung u. Wortbedeutung*. 

Z kałendarza, We Środą 25 października: Chryzanta, 
Daryi i Kryspina; we czwartek 46 paźdsiernika: Ewa- 
rysta, Lucyana i Fulka; w piątek 2/7 pażdsiernika: Ja- 
biny, Florentego I Iwona. 

Wsohń? ułońce 25 października o godzinie 6 min. 20, 
zachód o godz, 4 m. 29; drugość dnia godzin 10 m. uv. 

Z krakowskiege obsorwatoryum. Dnia 23 października 
termometr doszedł od — 1 do + 7'4 C.; barometr wa- 
hał się. 

Dnia 24 paźdztervika o godzinie 7 rano stan barome- 
tru 7449 mm., tormomótru +- 1'8 C.; wiatr poładelowo- 
zachodni, 

Przepowiednia dla Galicyi zachodniej na 24 październi- 
ka: gachmurzenie zmienne 


Á A OOOO. 


B. Gabryelska (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmuje —- fortepiany, pia- 
nina, harmonie i pfamele — krajowe i zagra- 
uiczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki. 

a | . 
Zjazd kobiet polskich. 
Kraków, 23 paśdziernika 

Wczoraj po południu odbyło się ostatnie ponie- 
dzenie zjazdu. Omawiano stosunki pod aaborem pru- 
sklm. P. Słerpińska poruszyła sprawę kleryka- 
lema, który tak silne podstawy posiada w Poznań- 
skiem. — Panl Moszczeńska wykazywała szko- 
dliwość aakoły wysnaniowej i występowała przeciw 
klerykaluej prasie poznańskiej, — Pani dr Golde 
nsiłowała wykazać, że w zaborze praskim rach na: 
rodowy budzi się u podstaw społeczeństwa , jako 
polski ruch socyalistycany. — P. Tułodziecka 
walęła w obronę społeczeństwo poznańskie, które 
w anaczniejszej części jeat patryotycanem | naro- 
dowem. 

Przemawiało jeszcze kilka pań, jedna z nich od- 
czytała protest przeciwko stanowiska —więkazości 
zjazdn wobec wskoły wyznaniowej, poczom uchwa- 
lono następującą rezolucyę: „Zjazd uznaje kleryka- 
lizra, który steroryzował społoczeństwo w Poznań- 
skiem, za największą zaporę postępu, rozwoju kal- 
tury | narodowości, i poleca kobletom a Poznań: 
skiego, aby w plerwszym rzędzie zwalczały jaknaj- 
energiczniej ten kierunek przea rozbndzanie myśli 
krytycznej, która powinna prowadaić do poznania 
idei socyalizmu, aby ta idea nio była straszakiem 
do zwalczania wszelkiej idei postępu.“ 

Odczytano następnie pisma i telegramy gratula- 
cyjne, nadeszłe z rozmaltych stron, i uchwalono 
odbyć następny zjazd za rok w War- 
sunwle. — Do komisyi organiaacyjnej wybrano 
panie: Bujwidową, Taraymę, dr. Tylicką, dr. Gol 
de, Tułodziecką, Centnersaworową i Kuczalską. 

O godzinie 7-mej wieczorem pani dr Dasayńska- 
Golińska zamknęła obrady zjazdu. 


Wiadomości nantowe, literackie i artystyczm 


— Wieczór Towarzystwa muzycznego. Nie- 
codziennej miary wirtnosa oklaskiwaliśmy wczoraj 
na wieczorze Towarzystwa muzycznego. Wioioncze- 
lista van Lier, znany a nas jnż z zeszłorocznych 
występów w Towarzystwie muzycznem, przedstawił 
się wczoraj jako tłomacz utworów klasycznych na 
język wiolonczwli i w przepełnionej aali czarował 
słuchaczy wykonaniem utworów Bacha, Beethovena 
1 Czajkowskiego. 

Trzeba istotnie bardzo wyjątkowega talentu i 
bardzo subtelnej intnicyi artystycznej, aby wyko- 
naniem „Sonaty D-dar* Bacha tak wielkie obudzić 
zainteresowanie jak to, które dla gry swej umiał 
wzbudzić van Lier. Skomplikowane w treści, a tak 
szlachetna i spokojne w formie melodye -sonaty 
prowadził koneertant z tem stylowom opanowaniem, 
które już wkracza w dziedzinę samodzielnej twór- 
czości. Czystość tonu, miękkość i subtelność frazo- 
wania, zastosowsna tu w myśl zasad, jakie xdawna 
pedagogia mnzycznu przepisała dla klasycznej fra- 
zy Bacha i Beothovens. nadały wykonaniu jego 
wytworną cechę styln archajcznego, imponującego 
w szczegółach powagą szczerego natchnienia. 

Więcej jeszcze niż w Bachu uwydatnił van Lier 
chmurną charakterystykę melancholii w „Sonacie 
A-dur“ Beethovena, gdsie rytmika i frazowanie, 
doprowadzone do Ideała czjutości, poezyi 1 szlache- 
tności, złożyły się na całość mającą piętno wyższej 
myśli artystycznej, „Waryacva* Czajkowskiego na 
wiolonczelę | fortepian owiane były w grze van 
Liera tchnieniem nowoczesnej romaatyki | celowa- 
ły elegancyą w prowadzenin mełodyi | wyzyskaniu 


ło dochodzenie, należeli także adwokaci i lekarze, | wszystkich szczegółów ornamentacyjnych, składają- 


a nawet znalazł się pośród niej pewien prokurator. 


mych slę na barwną mozaikę natchnień kompozyto- 


Liczba poszkodowanych wynosi 264 osób, ale nikt |ra, którego horyzont myśli unajdnje coraz więcej 


nie chce się dobrowolnie zgłosić do aądn. Hermann 


zwolenników wśród płejady wirtuozów współcze- 


pobierał taksę od 8 do 300 koron i w ten sposób | anych. 


do kasy jego wpłynęło 30.000 koron. 


Trudy akompaniamentu rozdzieliły między slebie 


Uroczystości na cześć Nelsona. Z powodu se- | uczennice prof. Lalewicza, panie Bernsteln i Kerju, 
tnej rocznicy zwycięstwa Nelsona nad foty francu- stwierdzając w pełni pochlebną opinię o swem n- 
ską i hiszpańską pod Trafalgarem (zobacz artykuł | zdolnienin f osiągniętej rutynie. Obydwie pianistki 
Dorna Watra (na Bukowinie) zamknięto 21 b. m.|p. t. „Trafalgar*) olbrzymia kolumna Nelsona w |znalazły tu sposobność wykazać wszechstronnie swą 
ruch towarowy pomiędzy stacyari Fraasin i Wa- | Londynie sostała wspaniala przystrojoną w girian- | muzykalność, wspierającą się na poważnych, syste- 


dzień. 


Ruch osobowy u-|dy I wieńce, nad czem pracowano przez cały ty- | matycznych stadysch, — Niespodzianką był wspól- 
Z wszystkich kolonij angielskich przysłano | udział prof. Lalewicza, który zaakompaniował van 


Hygiena włosow — „Schampooing Petrolo“ jedyny środek do ozyszczeni1 

włosów, zapobiega wypadania | rozdwajanin włosów. Flakon 1 K 60 h. 

Hennolina uajlepszy barwnik, koloruje siwe włosy trwale, wzmacnia 
i zapobiega stwienin. — Proszę żądać 


zę objaśnień drukowanych. 


Sroda 35 Października 1308. 


Llerowi do vadprogramowego „Scherza” van (łoensa. 
Mięszany chór Towarzystwa mazycznego pod kle- 
runkiem dyr. Barabzsza okrasił program wieczorn 
odśpiewaniem rytmiczneco „Wędrownego grajka“ 
Noskowskiego przy akompaniamencie fortepian. — 
Pełne werwy i temperamenia wykonania i ładne 
wycleniowanie utworn, w którym p. Walewski ze- 
brał gorące oklaski za doskonałe wykonanie soia 
tenorowego, podobało się ogólnie. W. Pr. 


Kronika. iwowaka. 
Lwów, 24 pażdziernika. 


Powiększenia liczby członków Wydziału kra- 
jowego o dwóch, nohwsilł domagać się sejmowy 
kilnb demokratyczny, 

Nabkożeństwo żałobne aa spokój dnszy ú. p. 
Apolinarego Jaworskiego, prosene Koła polskiego, 
posła do Rady państwa i na Sejm krajowy odbyło 
się dziś o godz. 10 rano w kościele 0O. Bernar- 
dynów we Lwowie, jako w pierwszą rocznicę zgonn 

Wyścigi kolarskie odbyły się w niedslelę wa 
Lwowie na drodze Stryjskiej. W pierwszym biegu 
o mistraowstwo Galicyi wsięło ndzlał 5 osób; 50 
kim, zrobił w przeciągu I g. 8 m. i stanął pierw- 
szy p. Pintscher, dragi w 1 g. 20 m. p. Butent, 
trzosi w 1 g. 28 m. p. Włodzimirski, czwarty w 
l g 36 m. p. Funduś. 

Schwytanie teatralnego złodzieja. 0d kilka 
lat w teatrze lwowskim ciągle ginęły artystom 
a garderoby różne części ubrania, a nawet koszto- 
wności i pleniądae. Przesałego roku usiłowano na- 
wet okraść kasę kancejaryjną, w pokojach dyrokcyi 
nmieszczoną, ale ta oparła się zamachowi. Najcrę- 
ńciej ofiarą tej kradzieży padał rekwizytor Stabl, 
któremu nstawicznie ginęły z biórka różne kwoty, 
nieraz do 20 koron dochodzące. Kierewano podej- 
rzenia w różne strony, ale okazywały się one za 
waze nienzasadnionemi. Nareszcie noc ze soboty Na 
niedzielę obrano celem urządzenia zasadeki na zło: 
dzieja. Istotnie tn przybył o godz. 2 i został schwy- 
tany. Jest nim strażak, który pełni w teatrze nocny 
dyżur. Nazywa się Wasyl Kłopot. Przyznał się, że 
kradzieży dopuszczał się od roku, biorąc z loży 
portyera potrzebne mu do odnośnych garderób 
klucze. 

To ałowienie szkodnika, który od tylu lat okra- 
dał artystów i teatr i stawał się madto powodem 
bardao przykrych nieraz nieporozumień i podejrzeń, 
wywołało za kulisami powszechne zadowolenie. 


Repertoar teatru lwowsklego. 
We środę: „Birbunt” 


We czwartek: „Pajace” i „Cavalleria rastioana”. 


l Raspi i z i zabora rosyjskiego 


Wypadkiem dnia w Rosyi, nad którą znowa 
w kilkunastu naraz punktach, rewolucyoniści 
dach podpalili, jest mianowanie Wittego 
prezesem gabinetu. 

Z tym faktem łączy się już przedtem przez 
dzienniki podana zapowiedź, że Witte pod tym 
warunkiem jedynie przyjmie godność prezesa 
ministrów, jeżeli car wyposaży go w specyal- 
ne pełnomocnictwo. Witte miał nadto o- 
świadczyć, że gdyby został prezesem ministrów, 
to odłoży zwołanie Dumy o dwa mie- 
ziące, celem poczynienia w nstawie Bułygina 
zmian w kierunku wolnościowym. Tą zapowie- 
dzią tłomaczy się dzisiejsze doniesienie, że zwo- 
łanie Domy odroczeno o dwa miesiące. 

Powołanie Wittego do steru rządów może być 
w Rosyi początkirm nowej ery, na wszelki 
sposób więcej mającej cech konstytucyonalizmu 
od tego, co zapowiadały projekty i ustawy Bu- 
łygina. Pytanie tylko, czy obecne powołanie 
Wittego nie jest już aktem spóźnionym 
i czy to, co mogło Rosyę jeszcze przed dwoma 
miesiącami uchronić od nowych wybuchów re- 
wolacyjnych. dzisiaj nie okaże się już środkiem 
za słabym. 

Doniesienie dzisiejszych porannych dzienni- 
ków, jakoby w Warszawie wybuchnąć miał 
strejk kolejowy, redukuje się do zapowiedzi, że 
dzisiaj, zapewnie w nocy, rozpocząć się ma 
strejk kolejowy na Pradze. Atoli prywatne na- 
sze depesze, które dzisiaj po południu z War- 
szawy otrzymaliśmy, nie wspominają wcale o 
wybuchu strejku kolejowego w tem mieście. 


(Telegramy .N. Reformy' z 24 października). 


Gabinet Wittego. 


Petersburg. Słychać, że w najbliższych dniach 
nastąpi ogłoszenie ukazu carskiego, zarz Ą- 
dzającego utworzenie gabinetu mi- 
nisteryalnego z Wittem na czele, 

Petersburg. Witte mlanowany został minl- 
strem skarbu, a zarazem prezesem gabinetu. 


Odroczenie Dumy. 
Petersburg. Termin zebrania się Damy pań- 
stwowej odroczono o 2 miesiące. ` 
Opracowany pod kierownictwem Bułygina 
projekt ustawy o Dumie, został odrzucony. — 
Wypracowana ma być nowa ustawa o Dumie. 


Z Warszawy. 


Warszawa. Dziś ma sią rozpocząć strejk na 
kolejach m W i p p Wstrzy- 
many będzie tak ruch towarowy, jak | oso- 
bowy. 


Benckendorf. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi z Londy- 
nau: Jedna | z lokainych agentur ogłasza urzedo- 
wo, że wiadomości 0 rzekomem zamianowanin 
ambasadora hr. Benckendorfa namiestnikiem 
Królestwa Polskiego jest nieprawdziwą. 


Bezrobocie w Łodzi. 


Berlin. „Voss. Ztg.* donosi z Łodzi: Ruch 
strejko w y wśród robotników okręgu łódz- 
kiego jest znowu ogólny. W Pabianicach 
strejk jest powszecbny. W Łodzi także z pe- 
wnością wybuchnie wkrótce ogólne bezro- 
bocie. W fabrykach rozrzncają podburza- 
jące proklamacye w tysiącach egzempla- 
rzy. Położanie staje się coraz bardziej kryty- 
zna. 


Rzeż w Mińsku. 


Berlin. „Voss. Ztg* donosi, ża w Mińsku 
przyszło onegdaj do bardzo krwawego starcia. 
Do znienawidzonego powszechnie urzędnika po- 
licyi, Czechowicza, dano 3 strzały i lekko 
go raniono. Sprawca zamachn uciekł następnie 
do synagogi, gdzie z powodu święta byli licznie 
zgromadzenie żydzi. Wtargnęła tam wkrótce po- 


UFRY — TORBY — 


PŁASZCZE GUMOWE — PARASOLE 


licya i kozacy. W synagodze rozpoczęła się 
straszna walka, która przeniosła się następnie 
na ullcę. Kozacy sprawili prawdziwą rzeż. Wie- 
le osób zabitych, wiele — rannych. (Wiadomość 


tę, w odmiennej formie i poniekąd treści, poda- 


liśmy wczoraj za dziennikami warszawskiemi. 
Przyp. red,). 


a EEEE a n cc EO 


Ruchy rewolucyjne w ROSJI. 


W kilku środowiskach naraz, w Wielkorosyi 
i południowych guberniach, wybuchiy strejki 
robotnicze, które odrazu przybrały charakter 
rewolucyjny. Zaczęło sią od strejkn kole- 
jowego w Moskwie, który niebawem ogarnął 
całą sieć kolejową na wschód, zachód, północ i 
poładnie, Moskwa jest dziś odcięta, pod 
względem komnnikacyi kolejowej, od całego 
ińmperynm rosyjskiego, nie wyłączając 
Petersburga, gdzie także szerzy się strejk 
kolejowy. 

Zdaje się, że personal kolejowy w Moskwie 
zrobił wyjątek dla ministra Chiłkowa, który 
przyjął deputacyę robotników i odjachał potem 
do Petersburga. W interesie personala kolejo- 
wego leży prawdopodobnie, aby Chiikow dostał 
się do stolicy państwa. 

Moskwie zagraża widmo głodu, jeżeli w dniach 
najbliższych komnnikacya nie będzie przywró- 
sona. 

Sytnacya w Rosyi, jak to zgodnie z kilku 
stron donoszą, stała się wprost kryty- 
czną. Rewolucya grozi na kilku równocześnie 
punktach. 


(Telegremy „N. Retormy“ z 24 października.) 


Krytyczna sytuacya. 


Petersburg. Sytuacya w Moskwie jest bar- 
dzo krytyczna. Spodziewają się wypadków o 
nleobllczainej doniosłości. Istnieje obawa, że 
strejk kolejowy wyrodzi sią w powszechny 
strejk robotniczy. 


Drożyzna w Moskwie. 

Moskwa. Ponieważ skutkiem strejka kolejo- 
wego ruch pocztowy ustał, korespondencya 
handlowa miasta Moskwy z prowincyą odbywa 
się na drodze telegraficznej. Miasto posiada je- 
szcze na ośm dni bydła, na trzy tygodnie mię- 
sa wędzonego i na pięć dni masła. Ceny mięsa 
Idą w górę, mlieka niema prawie zupełnie. — 
Minister komunikacyi Chiłkow uważa poło- 
żenie za poważne. Przypuszczają, że nastąpi 
wielka drożyzna środków żywności. 


Robotnicy u Chilkowa. 


Moskwa. Deputacya strejkujących robotników 
była u ministra komunikacyi Chiłkowa, żą- 
dając przyznania robotnikom praw polity- 
cznych, oraz wypuszczenia na wolność osób 
aresztowanych. Chiłkow oświadczył, że spra- 
wa ta nie leży w jego kompetencyi. Minister 
w sposób życzliwy rozmawiał z członkami de- 
putacyi i przypomniał im, że dawniej, gdy Je- 
szcze sam był robotnikiem w Anglil | w Ame- 
ryce, pracował przez 16 godzin dziennie, aby 
powiększyć swój zarobek. Książę wskazywał 
dalej na wielką wydatność pracy robotników 
zagranicznych, zarówno pod względem ilości, 
jakoteż jakości pracy. i stwierdził, że zarobki 
ich są takie same, jak zarobki robotników ro- 
syjskich. 

Pewien robotnik zauważył na to, że w ra- 
zie 16-godzinnej pracy dziennej nie pozostaje 
nic czasn na lekturę i kształcenie się. Na to 
odpowiedział książę Chiłkow, że pomimo 16- 
godzinnej pracy poświęcał jeszcze dziennie go- 
dzinę na lektnrę. Pracował on też więcej niż 
inni robotnicy i skutkiem tego zepsuł sobie 
oczy. 


Powrót Chiłkowa. 

Petersburg. Dzięki specyainym zarządzeniom 
minister komunikacyj, ks. Chiłkow, mógł oso- 
bnym pociągiem wyjechać z Moskwy do 
Petersburga. 


Robotnicy miejscy. 

Moskwa. Burmistrz miasta Moskwy otrzymał 
zawiadomienie, że robotnicy miejscy zamierza- 
ją rozpocząć strejk, jeżeli ich Żądania do 28 
b. m. nie będą spełnione. 


Strejk w Charkowie. 


Petersburg. Z Charkowa donoszą: Robo- 
tnicy wszystkich fabryk zaprzestali pracy. Strej- 
kujący wstrzymall tramwaje. Wczoraj wieczór 
odbyło się zgromadzenie ludowe z udziałem 
3000 ludzi. Uchwalono domagać się utwo- 
rzenia ciała ustawodawczego 0 sze- 
rokim zakresie działania. 


Starcie z wojskiem. 


Charków. Wczoraj wieczorem odbyło się zgro- 
madzenie około 20.000 osób, w którem wzięli 
udział studenci, robotnicy i obywa- 
tele. Okrzyk „kozacy idą“ wywołał wśród 
zgromadzonych panikę, podczas której wiele 
osób odniosło rany. Po przywróceniu spo- 
koju prowadzono obrady dalej. Podczas rozcho- 
dzenia się tłamu natrałiono na oddział 
konnicy. Demonstranci strzelail z rewolwe- 
rów i rzucali kamieniami oraz potardami. Woj- 
sko dało trzy salwy, z których dwie były 
ślepe. Po obn stronach było wieln rannych. 


Strejk w Jekaterynosławiu. 


Jekaterynosław. Telegraf kolejowy został 
uszkodzony. Dworzec obsadzony jest 
wojskiem. Na dzisiaj zapowiedziany jest tu 
strejk rzemieślników i pomocników 
handlowych. Fnnkcyonaryusze kolei i tele- 
grafn również zawiesili pracę. Komnuni- 
kacya tramwajowa przerwana. Doro- 
żek także zupełnie nie widać, Dworzec i miej- 
sce do ładowania towarów zalegają ciemności. 
Robotnicy fabryczni wyjechali dwoma pociąga- 
mi, ustawionemi przez nich samych, do przed- 
mieść. Z tego powodu także robotnicy świe- 
tują. 


Bojkotować Dumę! 


Petersburg. W miejscowości Jurjewo, w gn- 


bernii ostrowskiej, zgromadzenie około 3000 | Bohaczewski, 
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za prawdziwą reprezeniacyę ludu. Każdy, kto- 
by brał udział w tej „komedyi wyborczej“, o- 
głoszony będzie zdrajcą i wrogiem 
wolności narodu. 


W Kremienczudze odbyło się kilka burz- į 


liwych zgromadzeń, na których uchwalono boj- 
kotować Dame państwową. 


Z Rygi. 

Ryga. Wczoraj wieczór trzy sklepy monopo- 
lowe zostały zburzone ł zrabowane. „Tednago 
ze sprzedających za bito. 

Ryga. Rada miasta uchwaliła starać się o 
drugiego posła do Dumy. 


Z ruchu szkolnego w Rosyi. 


Kijów. Do instytntu politechnicznego napły 
wa wiele podań o przyjęcie kobiet. Rada 
uniwersytecka oświadczyła się w zasadzie za 
przychyleniem się do nich, 

Ryga. Na drzwiach zamkniętego instytutu po- 
litechnicznego wywieszono ogłoszenie, że nie 
jest w mocy komitetu politechniki, aby w ma- 
rach zakładu dopuszczać wiece z udziałem osób 
obcych, dlatego też komitet zrznca z siebie od- 
powiedzialność za następstwa, jakie mogą stąd 
wyniknąć, skutkiem urządzania takich wieców. 
Z rozporządzenia władzy gubernialnej insty- 
tnt ożoczono kozakami i wzmocnionemi 
oddziałami policyi. 

Odessa. W uniwersytecie odbył się wiec 
ludnwy, na którym było przeszła 10.000 
OBÓK. 

Moskwa. (Doniesienie petersburskiej Agencyi 
telegraficznej). Profesor Mannilo, były towa- 
rzysz ks. Trubeckiego zostął wybrany rekto- 
rem uniwersytetu. 


Manifestacye uczniów. 


Jekaterynosław. Uczniowie szkół średnich, 
którzy nie chcą nczęszczać do szkół, arządzają 
publiezne manitestacye. 

Ekaterynosław. W sali gimnastycznej gimna- 
zyum klasycznego odbył się wiec uczącej się 
młodzieży z udziałem osób obcych. Po- 
stanowiono przerwać lekcye we wszy- 
stkich zakładach nankowych, nie do- 
puszczać do nczęszczania niesolidarnych z tem 
postanowieniem i stosować obstrnkcyę. 
Władze pedagogiczne są bezczynne. 


z Sejmu krajowego. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 24 października). 


Lwów. Marszałek otwiera posiedzenie o go- 
dzinia 10 min. 50 Wodzicki popiera pety- 
cyę Rady powiatowej w Limanowej o zapłace: 
pie przez kraj procentów od zaciągniętej przez 
powiat pożyczki na zapomogi z powodu klęsk 
elementarnych. Bnynowski zgłasza wniosek 
o przyznanie nauczycielom 26*/, dodatku 
drożyźnianego. — Rektor Gluziński zgłasza 
wniosek o zaprowadzenie instytncyi lekarzy 
szkolnych przy szkołach średnich i semina- 
ryach nanczycielskich — Wurst przedstawia 
dwa wnioski: 1) o wydanie astawy, normojącej 
handel antykwarski pod względem zdrowotnym, 
a mianowicie, aby książki stare, przed odda- 
niem do handiu, były dezyntekcyonowane i na 
znak przeprowadzonej dezynfekcyi opatrzone 
plombą; 2) o zaopatrzenie wszystkich gmin w 
krajn w zdrową wodę do pisia i przyznawanie 
kredytu na budowę studzien. 

Gnoiński zgłasza wniosek o udzielenie 
pożyczki jednego miliona koron na po- 
prawę dróg powiatowych i gminnych I klasy. 
Schiitzeł domaga się wielkiej bndowy kolei 
Lwów-Podhajece. — Maiss żąda we wnio- 
ska dodatku drożyźnianago dla nauczycieli 
powiatu bocheńskiego. Tomaszewski zgła- 
sza wniesek o przeniesienie nauczycieli w pół- 
miejskich szkołach ludowych w Krakowie i 
we Lwowie do II klasy, a w Stanisławowie 
do klasy III. — Stapiński domaga się u- 
dzielenia subwencyi dla Towarzystwa Kółek 
rolniczych przynajmniej w tej wysokości, jaką 
pobierają oba Towarzystwa gospodarskie 

Ks. Wilezkiewicz zgłasza wniosek o po- 
uczenie gmin, jak wysokie kwoty płaci ludność 
tytułem odsetek zwłoki za niezapłacony na czas 
podatek. 

Kramarczyk interpelnje w sprawie znie- 
sienia loteryi liczbowej. 

Z porządku dziennego sprawozdanie Wydziału 
krajowego w sprawie petycyi miasta Stryja o 
zazwołenie na pobór opłat od przedstawień tea- 
tralnych, balów i t. d. Ra rzecz funduszn ubo- 
gich odesłano bez czytania do komisyi admini- 
stracyjnej. Wnioski w sprawie przyznania 20*/, 
dodatku drożyźnianego dla nanczycieli ludowych 
w Przemyśln (uzasadnia poseł Tarnawski) i w 
Stryju (uzasadnia poseł Frachtman) odesłano 
do komisyi budżetowej. 

Ks. Wesoliński uzasadnia wniosek swój 
o wezwanie rządu, aby w uchwalić się mającej 
noweli do ustawy przemysłowej uwzględnił i 
przeprowadził zakaz otwierania szynków i sprze- 
daży trunków w niedziele i Święta katolickie, 
a to od godziny 6 wieczorem dnia poprzedza- 
jącego do godziny 6 rano dnia następnego. — 
Wniosek odesłano do komisyi administracyjnej. 

Do komisyi prawniczej przekazała Izba 
wniosek posła Fruchtmana, wzywający 
rząd, aby jak pajspieszniej zaradził dotkliwemu 
brakowi sił sędziowskich przy Najwyższym Try- 
banale w Wiedniu przez systemizowanie i ob- 
sadzenie wydatnej liczby nowych posad radców 
dworu przy tymże Trybunale i zaprzestał po- 
woływania do Najwyższego Trybunału, jako sił 
pomocniczych, radców sądów wyższych we wo- 
wie i Krakowie. 

Na wniosek komisyi budżetowej nchwalił 
Sejm udzielić Wydziałowi krajowemu absoluto- 
rynm z rachunków fanduszów budżetem obję- 
tych za r. 1904. Nadto udzielono absolatoryum 
dla Rady szkolnej krajowej z wydatków fun- 
duszn szkolnego i emerytalnego za r. 1904. — 
Nadto uchwalono absolntorynm z funduszu pro- 
pinacyjnego, fundnsza na budowę koszar, dla 
spółek wodnych, na budowę szkół i t. p. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem w tych spra- 
wach (ref. poseł Głąbiński) zabierał głos ks. 
Stojałowski. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi a d- 
ministracyjnej o zmianie ustawy lowie 
ckiej zabierali głos posłowie Stapiński, Pilat, 
Skołyszewski i ks, Czartoryski. 


FURBRMA | 


ność za przewlekanie sprawy i przypisując ta 
złej woli. 

Zastępca marszałka krajowego poseł Pilat 
oświadczył, że z powodów natury technicznej, 
t. j. konfereneyj i prac przedwstępnych, Wy- 
dział krajowy dotąd nie wygotował przedłoże- 
nia o zmianie ustawy łowieckiej. — Sprawa ta 
jest jednak w robocie i przedłożona bę- 
dzie na następnej sesyi Sej mu. 

Wskazując na to eświadczamie p. Pilata, za- 
znaczył ks, Czartoryski, że merytoryczna 
dysknsya jest dzisiaj przedwczesną i powinna 
być odroczoną do rokn przyszłego, oraz że 
większość sejmowa nie ponosi w tej sprawie 
żadnej winy. 

Po ponownej przemowie posła Stapińskiego, 
oraz po wywodzie sprawozdawcy p. Jędrzejo- 
wicza przyjęto wniosek komisyi, odsyłający 
wspomnianą petycyę do Wydziałn 
krajowego. 

Szereg petycyj przekazała Izba następnie 
Wydziałowi krajowemu do zbadania, w tem 
także petycyę gminy Dobczyce o założenie 
szkoły koszykarskiej, stosownie do wnioskn po- 
sła Skołyszewskiego, celem zbadania możliwego 
uwzględnienia i zdania Sejmowi sprawy na naj- 
bliższej sesyi. 

Sprawozdanie komisyi sanitarnej z petycyi 
gminy król. stoł. miasta Krakowa w spra- 
wie umieszczenia umysłowo chorych w miejskim 
domu kalek i nienleczalnych, nie przyszła pod 
obrady, ponieważ komisya cofnęła to spra- 
wozdanie. 

Przy końcn posiedzenia odczytał marszałek 
krajowy zaproszenie posłów na uroczyste od- 
słomięcie wystawionego ze składek w katedrze 
ormiańskiej pomnika ś. p. arcybiskupa Issako- 
wiczą, które odbędzie się we czwartek dnia 26 
pażdziernika o godzinie 10 rano. 

Posiedzenie skończyło się o godzinie 2 minut 
5 po poładnin. 

Następne posiedzania we czwartek o godzinie 
11 przed poładniem. 


Włości rentowe. 


Na porządku dziennym czwartkowego posie- 
dzenia postawiono pierwsze czytanie szeregn 
wniosków, zgłoszonych na dzisiejszem posiedze- 
nin a także sprawozdanie komisyi dla reform 
agrarnych w przedmiocie włości rento- 
wych. Komisya ta wnosi, aby Sejm przyjął do 


_|wiadomości sprawozdanie Wydziała krajowego 


o czynnościach, mających na celu wprowadze- 
nie w życie ustawy o tworzeniu wiości rento- 
wych oraz, aby Sejm wstawił do budżetu na 
rok 1906 — 25.000 koron tytułem ryczałtu na 
koszta urzędowania krajowej komisyi dla wło- 
ści rentowych, oraz drugie 25.000 koron tytn- 
łem pierwszej raty z dziesięciolecia na dotowa- 
nie funduszu rezerwowego listów rentowych 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z wielkiem księ- 
stwem krakowskiem, w sumie 2,5600.000 koron 
z tem zastrzeżeniem, że suma ta powinna być 
fanduszowi krajowemu zwrócona, gdy wspo- 
mniany fundusz rezerwowy wzrośnie z wła- 
snych dochodów do kwoty zabezpieczającej do- 
statecznie spełnianie swego przeznaczenia. 


Telefoniczne | telegraliczne 
wiadomości „M. Reformy" 


z dnia 24 października. 


Demonstracye socyalistyczne. 


Wiedeń. Mężowie zanfania partyi socyalisty- 
cznej postanowili urządzić wielką demon- 
stracyę za powszechnem prawem głosowania 
w dnin otwarcia sesyi Rady pafistwa. Deputa- 
cya robotników wręczy parlamentowi i rządowi 
swoje żądania w tej sprawie. 

insbruk. Socyaliści tyrolscy urządzili dziś 
wielką demonstracyę za powszechnem 
prawem głosowania. Główna ulica Maryi Tere- 
sy wypełniła się tłamami liczącemi do 10.000 
głów. Depntacya wręczyła marszałkowi dr 
Kathreinowi memoryał Kathrein oświadczył, iż 
uznaje potrzebę reformy wyborczej|"— 
i zmian, leżących w interesie robotników; w 
tym kierunku marszałek przyrzeka uczynić 
wszystko, co będzie mógł. 

Deputacya wręczyła następnie memoryal na- 
miestnikowi Schwarzenanowi. 


Nominacye węgierskie. 
Budapeszt. Szapary zamianowany został gu- 
bernatorem Rjeki. „Dziennik urzędowy“ 
ogłasza nominacye nowych nadżapanów 


Z Sejmu czeskiego. 


Praga. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu roz- 
poczęły się rozprawy nad nagłemi wnioskami 
Podlipnego i Baxy o reformę wybor- 
czą w Czechach. 


Drożyzna. 


Berno. Na dzisiejszem posiedzenia Sejmu 
zgłoszono interpelacyę w sprawie otwarcia 
granicy rumańskiej dla dowozu bydła i 
mięsa, zniżenia taryf dla transportu bydła i 
mięsa i wstrzymania poboru podatku 
spożywczego od mięsa podczas trwania 
drożyzny mięsa. Zgłoszono również interpela- 
cyę o upośledzenie Moraw w programie dla 
budowy dróg wodnych na najbliższe 3 lata 


Loubet w Madrycie. 


Madryt. Prezydent Loubet przybył tn wczo- 
raj o godz. 3 po połndniu powitany na dworcu 
przez króla Alfonsa, książąt i władze. Prezy- 
dent Lonbet udał się następnie w powozie z kró- 
lem do pałacn królewskiego, witany po dradza 
owacyjnie przez lndność. 

Madryt. Prezydent Loubet był wczoraj 
wieczorem na obiedzie gaiowym, urządzonym 
na jego cześć. Król Alfons i prezydent Lon- 
bet w toastach wygłosili zapewnienia przy- 
jaźni. 


Przegląd floty japońskiej. 


Tokio. Doniesienie Biura Reutera. Cesarz od- 
był w towarzystwie admirała Togi przegląd 
skombinowanej floty japońskiej wraz z okręta- 
mi zdobytemi i wydobytemi z morza rosyjskie- 
mi okrętami wojennemi. Po paradzie przyjmował _ 
cesarz na pokładzie pancernika „Asama? an- 


chłopów ze wsi okolicznych (Zob. art. p. t.í Posłowie ladowi przedstawili skargi ludności |gielskich i amerykańskich oficerów. 


„Prądy rewolucyjne w Rosyi*, Przyp. red.) u- 
chwaliło nie brać udziału w wybo-, 


włościańskiej i krzywdy, wynikające dla niej 
z obecnej ustawy łowieckiej i atakowali wię- 


rach do Dumy, ponieważ nie nważają jej kszość sejmową, składając na nią odpowiedzial- 
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poleca: 


Rewoliucya w Korei. 


Berlin. Z Nowego Jorku telegrafają: Korea 


ZDZISŁAW ZDANOWICZ 
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e się w przededniu rewolucyl. Sprzysię- 

żeni chcą zdetronizować obecną dynastyę 
i żądają ogłoszenia niezależności Ko- 
rei od Japonii. Sądzą, że Japończycy 
wkroczą do Korei 


Grożby Serbii. 


Belgrad. Skupczyna rozpoczęła wczoraj obra- 
dy. Poseł Stojan Ribarac żądał wyjaśnień w 
| sprawie stosunków do obcych mocarstw i poda- 
nia powoda, dla którego Anglia zerwała sto- 
sunki z Serbią, oraz jakie podała Anglia wa- 
runki ponownego nawiązania przyjaznych sto 
sunków. Mowca protestował przeciw twierdzeniu 
rządu, jakoby stosunki do zagranicy były de- 
bre. Także z Anstro-Węgrami są stosun- 
ki tylko o tyle dobre, o ile chodzi o wspólne 
interesy. Omawiał on dalej stanowisko Serbii 
wobec naruszenia granicy ze strony władz tu- 
reckich i wskazał, że polityka Serbii wymaga 
przypomnienia Turcyi, że Serbia rozpoczęła 
dzieło rozbiora Tnrcyi i może to dzieło ró- 
wnież zakończyć. Serbia powinna dać po: 
znać Europie, że może w pierwszej linii wznie- 
cić pożar na Bałkanie. 

Radykał Andra Nikolic przemówił również 
w tej sprawie. 

Poseł Rafajłowicz, który był przez 12 lat 
czynnym oficerem. podniósł brak karności 
idezorganizacyę armii. Wezwał on rząd, 
aby jak najprędzej zaprowadził w armii dy- 
seyplinę, gdyż w przeciwnym razie nacyona- 
liści całą sprawę poddadzą pod sąd opinii 
publicznej, aby usunać z armii żywioły szko- 
dliwe, 

Następne posiedzenie dzisiaj. 


Krwawe rozruchy w Chili. 

Sant Jago de Chille. Powstał? ta strejk 
rzeżźników. Z powodu wyjazdu wojska na 
manewry, strejk przybrał charakter powa- 
żnych rozruchów. — Pollcya  strzelala 
wczoraj do tłumów, które rabowały domy. 
7 osób zabito, 80 ranlono. Dziś znowu strze- 
lała pollcya | zabiła 5 osób Minister wojny 
zarządził odesłanie 2 pułków z pola manewrów, 
ale — jak słychać — uszkodzono szyny 
kolejowe i przybycie wojska będzie opó- 
źnione. 

O OO E E 


Qdpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińmkii. 


N A D E z E A N JE. 
(Artykuły w m. Rasy nie pochodza oć 
azezi) 


Dr Grzegorz Grzybowski 


asystent c. k. szkoły położnych, oråynuje od godz. 
3—5 w chorobach kobiecych i położnictwie przy 
_Ullcy Niecałej, L. 5, I piętro. Tel. nr. 678. 


Dr Kazimierz Łachecki 

otworzył 3666 1 10 

kancelaryę adwokacką w Krakowie, ulica 
Szewska, L. 27. 


Ciągnienie nieodwołalnie il listopada 1905. 


-e 


Loterya o. k. wiedeńskiej policyl. 
Los kosztuje | koronę. BEE Wypłata I. gł. wygranej 


koron 30.000 koron 


jakotee Il. 5000 EK i I. 1000 K nastąpi gotówką 
za A aT przygwoieniem Jego o. i k. apostol- 
skiej Mości i na żądanie wygrywającego, po potrą- 
oenig 10%/, I natawewego podatka od wygranej. — 
losów możns dostać we wszystkich kantorach wy- 
miany. kolekturach loteryjnych i tafikaoh. 


Bluro loteryjne c. k. policyl znajduje się 
w Wiedniu, l, Schottenring 11 (w budynku 
dyrekcyi policyt). 


a 


Do Pana Juliusza Schaumanna, 

aptekarza w Stockerau. 

Proszę o łaskawe dalsze przysłanie mi dwu po- 
dełek soll żołądkowej, jak dawniej. Z jej skutka 
jestem bardzo zadowolony. Z poważaniem 

lózef Pavlović. 
Sanskimost (Bośnia) 16 września 1899. 

Dostać można u wyrablającego kraj. apteka- 
rza Juliusza Schaumanna w Stockerau, oraa 
w każdej anaczniejszej aptece kraju I zagranicy. 
Cena 1 kor. 50 hal. za pudełko. Wysyła się co 
najmniej 2 pudełka. 260 3-4 


Dr L. Friedmann 
specjalista chorób kobiecych, powrócił i ordy- 
nuje od 3—5 po poładnin przy ullcy św. Seba- 

styana, 9, I piętro, Telefon 459. 


Pray grach i zakładach, przy składkach i zapisach 
pamiętajmy 


( Towarzystwie „Szkoły Indowei 


Kursa telegraficzne. 

wlędzń, 84 października, 

Azcye amatryackiegoe Zakłatu broúytowego GT6Ł8. 
Akaye wogiorskiogo Zakładu kredytowego 786— Akoye 
àngloh 819—  akcye Unionzenku 67850 t 
iAnderbanku 44650 Akcye Bankveorsigu 567056. Akcje 
Bodensrodit 1046 —. Atore Galleyjariogt banku kipate 
amego 568:—. Akcye kolei państwowych 67850. Akcyt 
kołe! południowo; 126—. Akcye kolei Kibothal 457 — 
koyo kola gółnconej 6760. Akcyę koiel ceserniowie 
ckiaj 685—. Akoys Alpiny 64675. Akoye Rima Muranyi 
55$'- Akoys Prasklego | owaraystwa żelaznogo 8488'— 
Akcye Fabryki broni 674—. Akoya Tureckie tytoniowe 
384—. Akcye ACE Karpackiegu Towuraystwe 
naftowego 918 —. Obiigacye węgierskie indemmniszcyjne 
35 86, Renta majowa 10005. Renta kuronows tastrygoka 
100'15. Renta koronowe yi an 2660 38 1, Lis:p 
lowarsystwa kredytowego ulemskiago 9946, 4u, Listy 
Banka hipotecznego 89—. 4!/,*/, ulsty Buzka hipte 
csnega LGI'8K, Du, Fiesty Banko hipoteosnego 11260 

a, Liviy Banko krajowego 99770. 4*i,%/, Listy Benke 
krajowego 10180. K/, komunaine obligaoyes Banku kre- 
a” —*—. 48, gricyjskie obligacys proplnacyjet 

te, gelisyjaka pożyczkz trujowa s 1328 r. 995%, 
"m " Bosyodke misaia Lwowa 0880. Lasy tureckie 147 96. 
Warki! 117:58. Rabie 853 78 

Uspesobienie: Przy silnej tendenoyi zasadniczej s po- 
wodu braku cz z Berlina rezerwowane — Tylka 
Lombardy i Montany bardziej ożywione 

Cakier spokojny 18'65—18 05 (19*——1910). Spirytus 
słaby B6'80-.86'40. Nafta niezmieniona. 


PPSA FUREEEEERKEPSOEĘ | o1 BE (ESTE PGE | p -aU 7 


"W KRAKOWIE 
HOTEL SASRL 


4 Nr 244. 


RAE do wypożyczenia ta-| 
Dwa pianina nio i fisharmonia dof 
sprzedania. Wiadomość: ul. Sławkow- | 
ska 6, I p., oficyny. 8785 1 2 


RES "TP 2 
Praktykant. 


zamiejscowy, z ukończoną lI klasą gimnazyal- 
ną albo realną, znajdzie zaraz umieszczenie 
w handlu papierowym, korzennym, galante- 
ryjnym i drobiazgowym Klemensa Raepe- 
kiego w Wieliczce. — Przyjęci będą tyl- 
ko ci praktykanci, którzy jeszcze nia prakty- 
kowali w żadnym handlu, I których rodzice 
będą do końca 4-ro letniej praktyki skrywali. 
3715 1 8 


Kucharz z dobremi świade- 
ctwami szuka posa- 
dy. Zgłoszenia do biura dzienników, 
P], Maryacki 2. 3734 


Toy. ZaliczkOWE W (tarnyn Dunajca 


zniża odsetki z dniem 1 stycznia 1908: od 

wkładek na 4'/,'/, od pożyczek wekslowych na 

79/,, od pożyczek hipotecznych i innych na 6*,. 
3728 Dyr a. 


PIERCZZA ARARORSRA 
PALARNIA KAWY 
Ważne dia 
PP. Dospodzń: 
Za darma, jako premię 
ofrzyna każdy z P. T 
Odbiorców, wyliazującz 
slę zwrotem woreczkóa 
(z marką oefwonną) 

z zakupionyeh 12, Bler 
si moich _wybernyeh we 
mieszanin paionz| kew: 
patantowaną FB oadodna 
hsrmergeznąa. hygienięzne 
| ma samomiarzącą ZE 
|. oszczędzającą puszki 
de przechowywania kawy 
ZWANĄ: 


„CONSERVATOR“ 

M. JAWORNICKI 
Kraków, Rynek g!. 44. 

SM. died «o, 


iia posady kasyerki w sklepie 
Poszukuję we re. ky księgarni lub 
t p, « kaucyą lub bez, według życzenia. — 
Zgłoszenia proszę uprzejmie nadsyłać dla K, K. 
poste restanto Krakow za okazaniem kwictu in- 
seratowego „N. Reformy*. 3782 15 


Porcelana 


tanio do nabycia. Długa 26. I piętro, 
na prawo, od 10—12, od 2—4 godz. 
3729 1 3 


t'a z meblami lab bez, fron- 
Dwa pokoje towe na I piętrze, ła- 
zienka i przedpokój od 1 listopada do 
wynajęcia, może być i kuchnia. Wiado- 
mość ul. Krowoderska l. 32, I p. 3728 


Poszukuje Się 


Pokoju 


w Krakowie, przyzwoicie umeblowa- 
nego, z całem utrzymaniem przy pol- 
skiej rodzinie chrześcijańskiej. Zgło- 
szenia (tylko listowne) przyjmuje Ad- 
ministr. „N. Reformy“ pod 8726. 


8796 1 2 
ielicach jest 
Rotunda i; sprzedówia. Ulica 


Krowoderska l. 30. Stróż wskaże. Han- 
dłarze są wyłączeni. 3731 


sa WĘGIEL 3% 


z krajowej kopalni Bory 


Węgiel s kopalni Bory zawiera wedle analizy 
©. ją szkoły politechnicznej we Lwowie 5914 
kaloryi, węgiel z kopalni Bory odpowiada 
zatem jakości pierwszorzędnego węula Mysło- 
wiokiego Węgiel z kopalni Bory po cenach 
najtańszych z dowozem i zniesieniem do pi- 
wzięy, oraz najlepsze gatunki węgli górno- 
śląskich dla gorzelń I celów przemysło- 
wyoh, które wprost z kopalń wysłane zo- 

stają, poleca 3304 10 0 


Adolf Blumenfeld 
Sklady wyyla, Kraków, Pawia 12, telefon 59. 


Środki antycholeryczne, 
Ocet desinfekcyjny 


do akrapiania tal i korytarzy — cons 
50 h i 1 kor 
Kadzidło antymiazmatyczne 
do skrapisnia pokoi i pościeli -— cena 
KO h i L kor. 
Trociczki desinfekcyjne 


znakorite — cena 20 hb. 


Mydło karbolowe 


do mycia rąk — cera 40 h. 


Ocet salonowy 


do skrapiania pokoi | nacierania ciała 
cena ¿O hi 1 kor. 


Kadzidło sosnowe 

do rozpylania w pokojach celem otrzy- 
mania zdrowego, orzeświającego powie- 
trza lasów szpilkowych — cena K 120. 
Rozpylacze, gąbki i nacieraczki 
w wielkim wyborze poleca 


Jan Ihnatowicz 


Kraków: Sukiennice 20. 

Lwów: ul. Sykstuska 25 i Plac 
Maryacki 11. 3191 11 0 

Przemyśl: ul. Mickiewicza 11. 


Nerwobole, Gościeo, Ból zębów, Ból głowy 
usuwa trwale i szybko 


Ichtyomen thao 


wyrobu aptekarza Edelmana. 


R e u maty zm 


Klinicznie 
wypróbowany 


Prawnie 
chronlony 


Tysiące listów dziękozynnych i poleceń ze strony pp. Lekarzy klinik i szpitali powszechnych świadczą najwymowniej o wysokiej 
wartości leczniczej Ichtyomenthołu, który działa nawet tam, gdzie inne środki tego rodzaju są zupełnie bezskuteczne. 


Ichtyomenthol do nabycia we wszystkich prawie aptekach — Główny skiad wysyłkowy: Laąboratoryum ohemiosue aptekarza 
Szymona Edelmana w Bohorodozanach. 


Cena flaszki z opisem użycia 1 korona. — Pocztą wysyła się odwrotnie najmniej 2 flaszki. 
W Krakowie do nabycia: W aptece p. K. Wiszniewskiego, w apt. p. F, Grralewskiego i w aptece szpitala św. Łazarza, 


Ostrzeżenie: 


Ostrzega się najusilniej przed naśladownictwami i środkami zastępczymi i uprasza się żądać 
wyraźnie „Iohtyomentholu Edelmana. 361146 


Osoba młoda 


zdana poszukuje posady na wyjazd do zka: uczenica Myszugi, 
u domem lub za gospodynie. Rozumie się na 
gospodarstwie tak miejskiem jak wiejskiem; udziela iekcyj śpiewu. 


zna się dobrze na kuchaii prasowania męskiej | Siemiradzkiego 8, od 2—4. 3592 2 8 


bielizny. „„Praca* poste restanto główna po- 
Za 10 koron 


osta Tarnów, 3669 3 3 
wysyłam za zaliczką 5 kg baryłkę ko- 
maku, rumu, śliwowicy, treberu, Malagi, 
Lacrimae. wina cypryjskiego, vermouth, 
Madery, scherry, muskatellu lub marsa:i, 
bardzo dobrych, prawdziwych win dọ- 
serowych, opłatnie do wszystkich miej- 
860 wości 8737 1 12 


Potrzebny s 


subjekt cukierniczy 


do ciast i pierników do fabryki wyro- 
bów cukierniczych Józefa Biermiem- 
towskiego w Krakowie. 468333 


Bronisława Lipińska 


Pomiary, urządzenia 
i oszacowania lasów 


oraz plany gospodarcze wyma?ane przez c. k, 
Władze i Nadzór techniczny lasu, wykonuje 
osobiście za miernem wynagrodzoniem Ru- 
dolf Niedwvcki, b. dyrektor lasów, Lwów, 
Pułaskiego 8, I piętro. 38681 2 3 


Ogrodnik 
z mniejszą rodziną posznkaje odpowiedniej po- 
sady. Zdolny we wszelkich gałęziach swego 
zawodu, jakoteż w racyonalnem prowadzeniu 
gospodarstwa, w hodowli ryb, mianowicie kar- 
pi, sandaczy, pstrągów I w urządzenia stawów 
według najpraktyczniejszego sposobu. Nową 


posadę przyjmie od Nuwego roku. „Ogro-|__ 
dnik“ w Staniątkach. 3697 2 4 


Do sprzedania 


[GWI [ŻJIKOWY 


na wyrób kloców i progów -kolejo- 
wych około 1000 do 1500 metr. 
kub. w drodze ofert do 15 listo- 
pada wnieść się mających do Za- 
rządu lasów w Wierzchosławicach 
p. Bogumiłowice, który bliższych 

objaśnień udzieli. 3718 2 3 


Piekarnia w Chabówce 
o dwóch piecach. bardzo dobrze się rentująca, 
s wszelkiem najnowszego systemu urządze- 
niem, jest z powodu słabości niefachowości 
właściciela pod bardzo korzystnemi waranka- 
mi, wrar z zapasem mąki i drzewa de wy- 
dzierzawienia, ewentnalnie de sprzedania, iub 
tek poszukiwany jest fuchowv uzdolniony, obę- 
tny do pracy i trzeźwy starszy piekarz, stanu 
wolnego, z kancyą za odpowiedniem wyna- 
grodzeniem. Wiadomość na miejsca. 


3694 2 6 W. Krawczyk. 


Administrator 


urzędowo upoważniony, posiadnjący własną 
kamienicę w Krakowie, obeznany ze stesun- 
kami administracyjnemi, jakoteż z wartością 
mieszkań i mogący dać odpowiednią rorękę, 
przyjmie administracyę kamienic lub też za- 
rząd hotelu, 

Oferty za okazaniem kwitu inseratowego 

B 6. poste restante Kraków. 8449 6 10 


ZMIANA LOKALU! m 
MAGAZYN OPTYCZNY 


Alfreda Biasioma 


Optyka o. k. Kliniki Okul. Uniw. Jag. 2667 4 8 
Plac Szczepański L. 1. Gmach starego teatru. 


ZRK kkk dek KKK KI KERER RAA 
Kurs przygotowawczy 


Egzaminów z rachunkowości państwowej, kasowej i bu- 
ohalteryi pojed., podwójnej, urządzam nadal według najnowszych 
wymagań komisyi egzaminacyjnej. — Również udziełam nanki 
języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii. 
Dla pań osobne godziny. 
Korzystny rezultat tejże zapewniony. 


Henryk Gottlieb 
rut. egz. nancz. rach. państw. i t. d. 
Kraków, ul. Dietlowska 68, II piętro. 


R. MAITI, CAPODISTRIA. 


2798 21 80 


Próbki można otrzymaó za darmo w przedniejszych 
handlaoh. 3244 11 26 


nowy, z 3 sklepami, pray głównym tra- 
kcie, blisko miasta i dworca kolejowe- 
go (56 min. oddalenie) z wolnemi latami 
od podatku, jest pod dogodnemi warun 
kami do sprzedania. — Zgłoszenia 


(listy) przyjmuje Administracya „No- 
wej Reformy“. pod 3721. 372) 18 


Gałkowitą 
WY SOrTZEJAŻ 


% powodu zwinięcia handlu po znacznie 
zniżonych cenach — urządza 


s» LOU PE 
Rynek 41, A-B. 


do egzaminu w c. k. Akademil handlowej ' 
(r gwaraneyą) z buchalteryi pojedynczej 
i pudwójnej, rochunkowości (bankowej 
i ogólnej) pod bardzo przystępnemi wa 
runkami. 3862 3 3 
Udzielam równiez gruntownej nauki 
jezyka niemieckiego,  koreapondencyi 3 
haudiowej i stenografii. 


Józef Handwerk, 
ui. Miedowa Nr 15, schody na lewo, U p. 


3435 6 © 


7 Wystawa swiatowa 64 Louis 1004 
Najwyższe œdznagżenie: „Grand-Prix“ 


wyciąg do czyszczenia eg 
| czyści lepiej niż každy inni GR 
Śródek da cjszczana wara D 


[w 23 %0 Ło 


1258 9 15 


"at 


Przed użyciem Po użyciu. 


Miliony pań ożywają „Feeoliny”. 


Zapytajcie się swego lekarza, czy „Feeolłna” nie 
i najlepszym kosmetyklem na skórę, włosy 

zęby! Najbardziej nie czysta twarz i naj: 
brzydaze ręce nabierają natychmiast arysto 
kratycznej delikatności i formy przez używanie 
„FEEGLINY", „FEEOLINA” jest mydłem złożo 
nem z 42ch najszlachetniejszych i najświeższych 
ziół. Zapewniamy, że wszelkie zmarszczki i fałdy 
na twarzy, wągry, pryszcze, czerwoność nosa ltd. 
przy nżywaniu „FEEOLINY* znikają bez śladu 
„FEEOLINA* stanowi najlepszy środek do pie- 
lęgnowania, czyszczenia I upiększenia włosów, 
zapobłoga wypadaniu włosów, łysieniu I cho- 
robom głowy, „FEEOLINA" jsst również naj- 
lepszym i najnatnralniejszym środkiem do 
czyszczenia zębów. Kto „FEEOLINY" używa stale 
zamiast mydła, pozostaje młodym i pięknym. Zo- 
bowiązujemy się pieniądze natychmiast zwrócić, 
gdyby ktoiotrężek £ „FEEOLINY* nie był za- 
dowolonym. Cena kawałka I K, 3 kaw. K 2:50, 
6 kaw. 4 K. 12 kaw. 7 K. Porto od jednego 
kawałka 20 h, od 8 kawałków ryż 60 h. Za 
pobraniem 40 + więce, Wysyła główny skład 

s” M. FEITH 

tiedeń, FI, Mariahilferstrasse 45. 

Dostać można w Krakowie w drogaoryi J 
Hanaka i Ski, ul. Szewska 6; w aptece Kon- 
wtantego Wiszniewskiego: w handla Beima 
i Spółki. 8711 1 0 


„Ozdoba dla kaźdege'pokojnii!' ‘rzy zwinięciu fabryki udało mi się 
nabyć tanio 8000 dywanów ściennych i 11.000 dywaników przed łóżka 
tak, że mogą wysłać wspanisły DYWAN ŚCIENKY z Chonille, po oby- 
dwóch stronach zupełnia jednaki, o pięknych, trwałych barwach, 100 om. 3ze- 
roki, 200 cm. diugi, z powabnemi deseniami. Lwy, psy, sarny, łabędź, paw, 
jeleń, wielbłąd, kwiaty t t. d. tylko za zaliozką na sir. 2750. Śz0Ee- 
gólnie polecenia guóne do wilgotnych mieszkań, gdyż dywan joat tak 
gruby, še wilgoć nie może przeniknąć. 

PIĘKNE DYWANIKI PRZED ŁOŻKA tylko po 70 ot. 
Pierwszy morawski dom wysyiający towary 
JULIUSZ HOITASCH, HODONIW (Góding) Nr 33. (Morawa). 
Botki podziękowań i ponownych zamówień. — Niestosowne przyjmuje się 

napowrót bez trudności I zwraca pieniądze. 8883 12 14 


ióue3 ò, ez oqkq alu Ápfu az3z80[ 


Tylko krótki czas! 


Z Drnkarni Literackiej w Krakowie, ul, Jagiellońska 10. 


Realność 


w śródmieścin miasteczka Wiśnicza Nowego 
koło Bochni, obejmująca zdrowy dom drewnia- 
ny, blachą kryty, © 8 pokojach, przedpokoju 
i kuchni, stajnię z drewutnią i tuż przy bu- 
dyakach 1'/, morgowy grunt z ogrodem, jest 
w każdej chwili tanio do sprzedania. — 
Wiadomości udzieli Józef Boryczko w Dukli. 
8463 6 6 


PALARNIA KAWY 


poletu Częściowa 
i hurtownie 
wytorowe qarunki 


perat Ankeet, 


FRLAFIDIP KAWY 


Kawy palonej 
najnowszym 

i najlepszym spo. 

uPA Bobem zapomocą 

P> KG „zorącegapewiatrza” 
KRAKOW po conach 
fps gite najniższych. 

M. JAWORNICKI. 


233% 98 © 


Porębski i Zimler 
Kraków — Rynek 8 
polecają 
Painio 1 mydła, 

Grzebienie, 
Szczotki, 
Szpilki rogowe, 
Przepinki do włosów. 


4870 4 ð 


Bazar Spożywczy 


Mi. Nodzeński 


Floryańska 40, ą 


poleca Kupustę kiszoną polską, ogórki ki- 

szono w wodzie, korniszuny, Fa z gorozy- 

oą drelowane, rydze kiszone i marynuwane, 
pomidory w słoikach, groszki w puszkach. 


Kiełbasa wiejska oxysto wieprzowa. 


Masło dworskie i deserowe z Rybny zawsze 
świeże. 8655 3 6 


i swieta, tak jak dawniej, oały 


W niedziel 
ATÀ sklep zamknięty. 


Do objęcia 
zaraz w zastępstwie biuro dzienni- 
ków i trafika w jednem z większych 


miast w Galicyi. Potrzebna gotówka 
8000 koron. Zgłoszenia przyjmuje Ad- 


mistracya „N. Reformy” pod 3447, 
3447 9 0 
udziela 8620 4 8 


Lekcyj Tańców 


solowych i salonowych 


u siebie w domu, w domach prywatnych 
i pensyonatach. 


Kraków, Floryańska 43, I. p. front. 


4 > 9 
Realność 


dwupiętrowa kamienica Nr 524 przy 
parafialnym kościele, z dużym na par- 
terze handlowym lokalem, zaopatrzona 
w światło elektryczne i wodociąg, 5 
minut drogi od głównej stacyi kolejo- 
wej oddalona, w Żikowie (w Czechach) 
położona, w cenie 36 tysięcy koron, 
wolna od dłagów, do 15go listopada 
z wolnej ręki do sprzedania. 
Zgłoszenia wprost do właściciela W. 
Ryszewskiego w Mszanie Dolnej, lub 
do Dra J. Brobeca, adwokata i pełno- 
mocnika w Żikowie. 8719 


- Dla mających 
a kamień żółciowy = 


Do Pana SŚchecka, Aptekarza w 
Norymberdze, Bawarya. 

Potwierdzam Pann chętnie wskutek 
Jego zapytania, że wypróbowany Pań- 
ski środek leczniczy przeciw ka- 
mieniowi żółoiowemu i żółtaczce 
zastosowałem u siebie z najlepszym 
skutkiem i jestem teraz zupełnie zdrów. 
Szładam Panu za to jeszcze raz naj- 
serdeczniejsze podziękowanie i każde- 
mu cierpiącemn będę bez wątpienia jak 
najlepiej polecał Pański środek. 

Michał Kurant, — 

c. k. agent policyjny, Lwów, Galicya. 

Bliższe szczegóły poda Ad. Kiezel, 
Lwów, ul. Słoneczna. 


Kto jest madry, 
używa przeciw influenzie, dolegliwo- 
ściom żołądkowym, jelitowym, nerwo- 
wym I zapaleniom wszelkiego rodzaju 
(ślepej kiszki płuc i t. d.) tylko wody 
Retterspitza. 

Prospekty wysyła Adolf Kiesel, 
Lwów, Galicya. 3324 5 6 


Sroda $5 Pażdziernika 1905, 


„Ži R S 


SALON sprzedaży rzeżb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrans 
i od 2 do 4 po południa. 
Tilea Bracka 5, Na parterze. 
31982 18 5 


Pianino do sprzedania 


ul. Szewska Nr 6, pietro I 3685 3 6 


- 170.000 koron 


do umieszczenia na hipoteki częściowe- 
mi sumami ma kancelarya adwokata 
Dra Faustyna Jakubowskiego w Kra 
kowie, nl. Bracka l. 10. 3693 3 8 


ZAKOPANE. $ 
Idalia Jętkiewiczowa 
przenieała swój peasyonat z wiili „Danusia“ 


do willi „Podolanka*, ul. Ogrodowa. 


Pensyonat w sąsiedztwie parka klimatycznego 
położony, zawiera 20 słonecznych pokoi, ž bal- 
konami i werandami. 3507 7 10 


Pokoje z oałodzieunem utrzymaniem 2 sèr. 50 ct. 


Moina wypożyczyć Fortepian 


za 10 koron miesięcznie przy ul. Do- 
minikańskiej |. 3, I p. 3684 9 8 


Poleca się 


Magazyn Mód 


kapeluszy damskich 


oraz przyjmuje 330ň 9 1% 


do przerabiania. 


JADWIGA POLLEROWA 


Kraków, Grodzka 1. 3, I piętro. 


Wypożyczalnia Książek. 


Polecam P. T. Publiczności swą wypo- 

życzalnią książek, zaopatrzoną w naj- 

nowsze i najcelniejsze dzieła w języku 
polskim, niemieckim i francuskim. 


H. Münz 
Kraków, Szpitalna 3. 


33877 8 10 


Wikliny 


8 i 4 letniej poszukuje się de 
kupna. Zgłoszenia (tylko listy) przyj- 
muje Administracya „N. Reformy * 
pod 8604. 3604 5 6 


LJ 
Grzybki albo Rydze 
same młode główki gotowane w winnym occie 
w słoikach 8*,, kg. 4 złr. i 8 kg. 2 złr. Grzy- 
by suszone najiopszo, czyste i białe l-kg. za - 
1 złr. 80 ct., 5 kg. za 8 złr. 50 ot. 10 kg. za 
16 złr. wysyła za raliczką Antonina Koste- 
lecka, #vratouoh u Hlinsku o. 175, 


Ozeocny. 3728 2 3 
z : bry lanty, złoto, 
Żastawione srebro i ti. p. WY- 
kupuje bezpł. z własnych pieniędzy ce- 
lem kapna po najwyższych conach. 
M. BRENNER, jobiłor ul. Szpiłaina 9, 
I piętro. 8598 9 34 


Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach, założona 1867 roku 
FIRMY 


F&F Zajączek I Lankosz 


poleca 


Sukna, Sleraczki. 


Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego, oraz oryginalne 
angielskie. 


Kooe, Derki, Flloe fywanowa, Flanele 
wstąpione, Wełnę do watoówania i wazalkie 


Podszówii. 3125 70 
Składy 2 Lwowie, ul Teraica i. 4 
dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej. 
Na myszy polne! 
Trucizny na myszy polne: 
Gałki tosforowe, 
Owies strycohninowy, obłu- 
skany, 
Pszenica strychninowa, 
Koskol trujący tylko myszy, nie 


szkodliwy dla innych zwierząt. 
wyrabia 


Lwowska fabryka chemiczna 
ssK' KEN **, 


rzy zamówieniu naleZy dołączyć po- 
zwolenie władzy politycznej. 3688 6 O 


gratis £ franko 


aege bogato ilustrowanego cenni- 
1a z przeszło 800 odbitkami rogar- 
ków, wyrobów srobrnyoch i złotych. 


HANNS KONRAD 


Płerwaza fabryka zegarków w Briix Nr B72 
(Czechy). 23538 47 60 


Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz s łań- 
casgkiem zir. 2705, 8 zeuarki cłr. 66. Niema 
ryzyka! Doxwolona wym. lob ewrot planiedzy. 


Rządca drukarni L. K. Górski Bg 


